
9
7

7
1

5
0

7
1

0
4

4
1

6

IS
S

N
 1

5
0

7
-1

0
4

9

0
8

>

24 II 2024 r.
nr 8 (1224)
cena 3,50 zł
(w tym VAT 5%)

Budowa obwodnic 
zagrożona

Będzie obniżka cen
za ciepło

Strona 5 Strona 9

Dwie godziny 
w studni 
przysypany 
ziemią

 Strona 4

Bar na 
Błoniach 
zamknięty

Strona 6

Kogo 
zabraknie 
w wyborach 
7 kwietnia?

Strona 11

Radna 
z obozu wójta 
mierzy wyżej

Strona 14

Jeśli Cię okradną,
pobiją, zagrożą
Tydzień Pomocy Osobom 
Pokrzywdzonych 
Przestępstwem

Pierwsze, co rzuciło mi się 
w oczy, to odcisk ubłoconej 
podeszwy buta złodzieja na jasnej 
wykładzinie w pokoju. Ten widok 
na zawsze już odebrał mi 
poczucie bezpieczeństwa w tym 
mieszkaniu. 

Strona 7
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Druga strona

O tym, że jednostka w zderze-
niu z urzędem czy inną bar-

dzo ważną instytucją, znaczy tyle 
co pyłek na marynarce urzędnika, 
przekonałem się już wielokrotnie, 
a właściwie przekonuję się niemal 
co dzień. I nie umniejszam w tym 
przypadku jed-
nostce, a właśnie 
temu zapylone-
mu urzędniko-
wi,  czy innemu 
przedstawicie-
lowi instytu-
cji, którego ego 
szybuje gdzieś 
pomiędzy stratusami, cirrusami, 
a cumulusami. 
Od blisko dziesięciu lat przeko-
nuje się też Tadeusz Dobek z Pil-
zna, którego gospodarstwo i dom 
podlewa woda z przydrożnego ro-
wu (piszę o tym na str. 10). Przy 
większych opadach starszy męż-
czyzna musi uruchamiać pompy, 
bo w innym przypadku jego piw-
nica przypomina wielkie jacuzzi, 

tylko bąbelków nie ma. Mieszka-
niec ul. Legionów interweniował 
w tej sprawie w urzędach, a przede 
wszystkim w rzeszowskim oddzia-
le Generalnej Dyrekcji Dróg Kra-
jowych i Autostrad, lecz zamiast 
pomocy otrzymuje tylko kolejne 

pisma. A wystar-
czyłoby wyłożyć 
rów betonowymi 
rynnami, tak jak 
proponuje męż-
czyzna i  byłoby 
po sprawie. Nie 
dam sobie ręki 
uciąć, że dzięki 

temu w piwnicy byłoby sucho jak 
na pustyni, ale spróbować zawsze 
warto. Szczególnie że nie chodzi 
o  jakiś długi odcinek rowu więc 
koszty byłyby właściwie prawie 
żadne. A  jeżeli w GDDKiA nie 
ma jednego, który myślałby tak jak 
ja, to może w urzędzie się znajdzie. 
Koszt niewielki, a mieszkaniec za-
dowolony. Nie warto?

ratuszniak@ol.com.pl

Tematy związane z  oświetle-
niem ulic będą wracały tak 

długo, jak długo włodarze gmin 
nie zrozumieją, że na bezpieczeń-
stwie nie da się zaoszczędzić. Tym 
razem z prośbą o pomoc zwrócili 
się do nas mieszkańcy osiedla Wo-
lica I. Piszę o tym na str. 8.
Mam wrażenie, że machnęli już 
ręką i nie chcą, by na Krakowskiej 
od ronda koło szpitala, do ronda 
przy Autozbycie świeciły wszyst-
kie lampy. Ale chcą, żeby świe-
ciły chociaż te na przejściach dla 
pieszych. I niech nikt nie próbu-
je mnie przekonywać, że nie da 
się wyłączyć części sieci z pomi-
nięciem kilku słupów przy przej-
ściach. Da się, bo tak jest w wielu 
innych miastach. Poza tym okazu-
je się, że - jak zapewnia wójt Józef 

Chudy - za niewyłączenie oświe-
tlenia wcale kar nie było. Więc 
nie wiem skąd ta zbiorowa histeria 
burmistrzów i wójtów. Poza tym 
samorządy na oświetleniu mają za-
oszczędzić 10%. Tak na chłopski 
rozum jeśli lamp jest 100, to wy-
łączenie połowy pozwoli zaosz-
czędzić 50%. Ale połowa będzie 
działać i  sprawi, że ludzie będą 
czuli się bezpieczniej. Nasi samo-
rządowcy, ale i rządzący powinni 
szukać oszczędności gdzie indziej, 
a nie bez przerwy uderzać w tych 
na samym końcu łańcucha. A jest 
gdzie ich szukać, o czym piszemy 
i my, ale donoszą też ogólnopolskie 
media. Pół biedy, gdyby te pienią-
dze przekładały się na inwestycje. 
A nie wszędzie są one widoczne.

krol@ol.com.pl

zdjęć dróg znaleźć można w 2-stro-
nicowej ulotce podsumowującej  
ostatnią kadencję radnego Mate-
usza Cebuli. Wszystkie na 1 stronie.

Specjalista: kardiolog, elektrokardiolog i chorób wewnętrznych II st.
Pracuje w Krakowskim Szpitalu Specjalistycznym im. Jana Pawła II, 
Klinika Elektrokardiologii jako starszy asystent. Absolwent Akademii 
Medycznej im. M. Kopernika w Krakowie, doktor nauk medycznych, 
stażysta ośrodków kardiologicznych w USA, Kanadzie i Europie. Czło-
nek Towarzystwa Kardiologicznego w Polsce i Europie. Wykładowca 
Collegium Medicum UJ. Specjalizuje się w diagnostyce i terapii za-
burzeń rytmu serca, implantacji rozruszników serca, kardiowerterów 
– defibrylatorów, urządzeń resynchronizujących. W Dębicy pracuje 
w zespole, który wykonuje między innymi ablacje źródeł arytmii w ser-
cu.        (nan)

Dołączył do zespołu kardiologów operujących w Dębicy

Jacek Bednarek

O łataniu dziur
w Dębicy

piszemy na stronie 10.

Taka masa wytrzymuje pewnie 

nie więcej jak dwa tygodnie.

Marek Kurzawa

Komentarz

Komentarz

Koszt niewielki, 
a mieszkaniec 

zadowolony. Nie 
warto spróbować?

Pismami rowu 
nie wyłoży

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior krytykował władze Dębicy 
za brak dbałości o właściwe ozna-
kowanie ulic i placów. I choć na ta-
bliczkach nadal przeczytać można 
jedynie nazwisko patrona, to se-
nior zmienia zdanie. Nazwiska 
bez imion, można dowolnie do-
pasować do innych postaci. Jak na 
ulicy Wiktora, która jest przykła-
dem dalekowzrocznej polityki dę-
bickich włodarzy.
Ulica Wiktora ma zaledwie 99 me-
trów. Wiadomo na pewno, że jej 
patron to mężczyzna. Wielu upie-
ra się, że chodzi o Jana Wiktora, 
pisarza, absolwenta, potem patro-
na LO nr 1. Społecznika czułego 

na krzywdę ludzką, nadal jego imię 
nosi Wąwóz Homole. 
Ale wystarczy do nazwiska Wik-
tor przyporządkować imię Sta-
nisław i będziemy mieć znanego 
dębickiego muzyka, kierowni-
ka kapeli ZPiT Igloopolanie. Jest 
również Janusz, dębicki cukiernik, 
przedsiębiorca. W starej książce te-
lefonicznej Dębicy widnieje jeszcze 
kilkanaście nazwisk Wiktor (ko-
biet i mężczyzn), i nie są to rodzi-
ny przywołanych wcześniej. Nikt 
z tych Wiktorów nie jest radnym 
ani posłem co – według seniora – 
bardzo dobrze świadczy o ich kwa-
lifikacjach zawodowych.

Kiedyś senior przywoływał opinie 
językoznawców, którzy nakazywa-
li na tabliczkach z nazwiskami pa-
tronów ulic dopisywać ich imiona 
w pełnym brzmieniu. Senior unie-
ważnia te uwagi, nie mają one ra-
cji bytu. 
To władze Dębicy mają rację. Pa-
troni przychodzą i odchodzą, 
słuszni dziś są niesłuszni jutro. Na 
tabliczkach patronów ulic w mie-
ście widnieją jedynie nazwiska. 
Gdyby ktoś miał pretensje za-
wsze można powiedzieć to nie 
ten, to tamten. Po imieniu dopie-
ro go poznacie.

Andrzej Janiec

Nazwisko zostanie, imię można wymienić

Na bezpieczeństwie 
nie oszczędzajcie

18TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Roman Przewoźnik Michał Dragan

Dębicki artysta i nauczyciel 
w Szkole Podstawowej nr 3. To 
on jako pierwszy w Galerii Sztu-
ki Miejskiego Ośrodka Kultury wy-
stawił swoje prace na licytacje, 
by wspomóc walczącego z cięż-
ką chorobą Marka Szamana Szy-
maszka. Dużo większa licytacja 
odbędzie się tam w czwartek 7 
marca o godz. 18:00. 

Starszy Oddziałowy Działu Ochro-
ny w Zakładzie Karnym w Dębicy 
pokazał, że w sytuacji zagrożenia 
potra� wykorzystać nabyte pod-
czas szkoleń umiejętności. W po-
ciągu obronił przed agresywnym 
i nietrzeźwym pasażerem kon-
duktorkę. Zareagował jako pierw-
szy, potem z pomocą przyszło mu  
jeszcze dwóch mundurowych. 

Anna Wielgosz-Sabat

Polska biegaczka, specjalistka od 
średnich dystansów, mieszkanka 
Dębicy wywalczyła właśnie złoty 

medal mistrzostw Polski. Pierw-
szy taki w jej karierze, gdyż nigdy 
wcześniej nie zdobyła tego tytułu 
pod dachem. Spełnia się jej kolej-
ne marzenie: jedzie na halowe mi-
strzostwa świata do Glasgow. I nie 
jest wykluczone, że będzie tam re-
prezentowała nasz kraj. Czy marzy 
o kolejnych igrzyskach, tym razem 
w Paryżu? Jak każdy sportowiec. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Powyborcza miotła działa Rodzice zbierają podpisy pod petycją

Maziarka, Siedlarz, Kuś.  
A na tym nie koniec

Na taki blok się nie godzą 

Wszystko wskazuje na to, że Ewelina Kuś straci pracę w ARiMR.

Apartamentowiec ma powstać na tej działce przy ul. Szkotniej. 

stwa pojawia się także Gas Trading 
Podkarpacie, której szefuje działacz 
PiS Stanisław Leski. Nie ukrywa 
on, że liczy się z tym, że powybor-
cza miotła dotrze także na ul. Me-

talowców.
- Nic nowego, kiedyś jest począ-

tek, musi być koniec. Tak było, jest 
i pewnie będzie, byle przychodzili 
ludzie, którzy nie będą szkodzić 
spółkom - podkreśla.

Zmiany czekają także Agencję 
Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa w Dębicy. Jak się dowie-

działem obecny szef tej instytucji 
Zbigniew Siedlarz odbiera właśnie 
zaległy urlop. Nowym kierowni-
kiem biura powiatowego ARiMR 
w Dębicy ma zostać Daniel Wójcik, 
radny Rady Powiatu, a także kie-

rownik Centrum Kultury i Czytel-
nictwa w Brzostku.

- Poważnie biorę taką opcję pod 
uwagę - nie kryje Daniel Wójcik.

Funkcję miałby objąć 1 marca. 
W ARiMR pracuje równie Eweli-

na Kuś, która pod nieobecność Zbi-
gniewa Siedlarza kieruje biurem. 
Radna Rady Powiatu z ramienia 
PiS też prawdopodobnie straci po-

sadę.
- Dyrekcja regionalna z Rzeszowa 

wystąpiła do Rady Powiatu z proś-

bą o opinię na temat planowanego 
zwolnienia - mówi jeden z radnych.

Dodaje, że taka opinia nie jest 
w żaden sposób wiążąca, ale wła-

dze ARiMR w Rzeszowie muszą 
o nią poprosić. Kiedy z biura usu-

wany był Paweł Jarosz, to o taką 
opinię nikt nie wystąpił. Obecny 
radny RP wygrał w sądzie z ARiMR 
i otrzymał odszkodowanie. 

Grzegorz Król

- Spodziewałem się tego 
- mówi przewodniczący 
Rady Powiatu.

Jak po każdych wyborach par-

lamentarnych, tak i po ostatnich 
dochodzi do zmian w spółkach 
Skarbu Państwa. W 2020 roku 
Michał Maziarka wszedł w skład 
Rady Nadzorczej Zakładów Azoto-

wych w Tarnowie. Co prawda ich 
kadencja minęła 31 grudnia 2023 
roku, ale do wczoraj RN pełniła 
swoje obowiązki.

W środę 14 lutego Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie Grupy Azoty 
podjęło uchwały w sprawie odwo-

łania i powołania nowych człon-

ków RN.
- Odwołani zostali wszyscy, któ-

rych walne odwołać mogło - mówi 
Michał Maziarka.

Oprócz niego z posadami poże-

gnały się także trzy inne osoby.
Dyrektorem generalnym w tar-

nowskich Azotach jest inny 
mieszkaniec powiatu dębickiego 
Zbigniew Paprocki, niegdyś radny 
Rady Gminy w Pilźnie. Jego na-

zwisko pojawiło się przed kilkoma 
laty na tzw. liście tłustych kotów. 
Według jej twórców znalazły się 
tam osoby romansujące z Prawem 
i Sprawiedliwością, za co mieli 
otrzymać stanowiska.

- Wszyscy, którzy przypisywali 
mu takie powiązania bardzo się 
mylili - tłumaczy Michał Maziarka 
i dodaje, że Zbigniew Paprocki na 
członka zarządu został wybrany 
przez załogę Azotów, a dopiero 
potem - jako człowiek z ogrom-

nym doświadczeniem - został dy-

rektorem.
W ocenie Maziarki Zbigniewowi 

Paprockiemu usunięcie z funkcji 
nie grozi.

W kontekście zmian w spółkach, 
w których udziały ma Skarb Pań-

Apartamentowiec z 42 lokalami 
na działce pomiędzy Szkołą Pod-

stawową nr 11, a Przedszkolem 
Miejskim nr 1 chce budować jeden 
z dębickich deweloperów. Plany te 
budzą sprzeciw rodziców uczniów 
i przedszkolaków. 

- To jest wąska droga. Dobrze 
wiedzą o tym ci, którzy odwożą 
dzieci do szkoły albo przedszkola. 
Jak się jeden samochód zatrzyma, 
to wszyscy stoją, a co będzie jak się 
tam wprowadzą jeszcze 42 rodzi-
ny? - pyta Monika Garduła, radna 
i członkini Rady Rodziców SP nr 11.

Ona o tym, że taka inwestycja 
planowana jest w tak bliskim są-

siedztwie placówek oświatowych 
dowiedziała się dzień przed wy-

wiadówką w SP 11. Stąd decyzja, 
by właśnie podczas wywiadówki 
zbierać podpisy pod petycją do 
władz miasta. Przedszkole zresztą, 
jak twierdzi radna, też je zbiera. 

- Bo przecież te dzieci też mają 
swoje godziny spania, a tu hałasy, 
spaliny, to też trzeba brać pod uwa-

gę - przekonuje.  
Żeby było jasne - rodzice nie 

sprzeciwiają się inwestycji w tym 
miejscu, bo zdają sobie sprawę, że 

deweloper kupił działkę po to, by 
na niej zarobić. Sprzeciw budzi jed-

nak rozmiar apartamentowca. 
- Rozumiemy jakiś parterowy 

budynek na 10 - 12 mieszkań, a nie 
14-metrowy blok. Urzędnicy kiero-

wali się jednak tym, że w niedale-

kiej odległości są 16-metrowe bloki  
i wydali zgodę - mówi. 

Dodatkowo radny powiatowy 
Mateusz Pasek na swoim profilu na 
facebooku opublikował informację, 
jakoby inwestycja miała powstawać 
nie tylko na prywatnej działce, ale 
również na części tej należącej do 
szkoły i wymagać będzie zniszcze-

nia ogrodzenia szkoły. 
- Takie działanie jest absolutnie 

niedopuszczalne i ignoruje potrze-

by i bezpieczeństwo naszych dzieci 
- napisał radny. 

Choć później wpis usunął, to do-

czekał się on odpowiedzi urzędni-
ków, którzy temu zaprzeczyli. 

Mimo tego do Urzędu Miejskiego 
trafią niebawem petycje przeciw-

ko tej inwestycji. W najbliższych 
dniach w tej sprawie spotkać ma 
się też Rada Osiedla Kawęczyn - 
Pana Tadeusza, a Dominik Łazarz, 
wiceprzewodniczący powiatowych 
struktur Platformy Obywatelskiej 
chce zorganizować kontrolę posel-
ską. Do tematu więc jeszcze wróci-
my.

tra

14-metrowy budynek powstać 
ma przy ul. Szkotniej, między 
szkołą a przedszkolem. 

eprasa.pl 9a7e86b2fa
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

STANIE PRZED SĄDEM
Za jazdę bez uprawnień odpowie 
mieszkaniec Tuszymy zatrzyma-
ny przez policję na ulicy Leśnej. 
Funkcjonariusze dostali infor-
mację, że �at z takim kierowcą 
przemieszcza się ulicą Tuwima. 
Zauważyli go na Rzeszowskiej 
i ruszyli w ślad za pojazdem. Po 
wylegitymowaniu 27-latka okaza-
ło się, że  rzeczywiście nie posia-
da prawa jazdy. 

KRADZIEŻ W KAUFLANDZIE
Po 200 zł mandatu otrzyma-
li mężczyzna i kobieta, którzy 
zatrzymani zostali w sklepie sie-
ci Kau	and. Oboje to obywatele 
Mołdawii. Mężczyzna ukradł pier-
ścień erekcyjny, z kolei kobieta żel 
do nawilżania miejsc intymnych. 
Do zdarzenia doszło 17 lutego, 
o godz. 14:32.

ROWERZYSTA Z MANDATEM
Tego samego dnia policjanci za-
trzymali do kontroli rowerzystę. 
Sytuacja miała miejsce w Gumni-
skach. Sposób, w jaki poruszał się 
mieszkaniec gminy Dębica su-
gerował, że może znajdować się 
pod wpływem alkoholu. Mundu-
rowi nie mylili się. Pierwsze bada-
nie alkomatem dało wynik 1,61 
promila alkoholu w wydycha-
nym powietrzu. Po drugim było 
wiadomo, że mężczyzna musiał 
spożywać bezpośrednio przed 
tym, jak wsiadł na rower. Wynik - 
1,82 promila.

KRONIKA 
POLICYJNA

W wykopie spędził blisko dwie godziny

Kierowca ostro hamował

Zaczęło się od dachu

Mężczyznę przysypała ziemia

Kobieta trafiła do szpitala

Gasili prawie 7 godzin
Mocna stłuczka podczas 
wymijania 

Informacja, która dotarła do stra-

żaków, była alarmująca. W głę-

bokim wykopie został uwięziony 
mężczyzna, pracujący przy kopaniu 
studni. Ziemia osunęła się, przysy-

pując go do pasa i uniemożliwiając 
poruszanie. Strażacy, którzy zjawili 
się na miejscu, zastali wykop o głę-

bokości około 4 metrów, na dnie 
znajdował się człowiek. 

Ratownicy przystąpili do dzia-

łania, ale akcja nie była łatwa. Po 
pierwsze trzeba było zabezpieczyć 
ściany szerokiego na około 1,5 me-

tra wykopu, by zapobiec dalszemu 
osypywaniu się ziemi.

- Zrobiliśmy to za pomocą dra-

bin i desek - relacjonuje bryg. Jacek 
Pawłowski, rzecznik prasowy Ko-

mendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Dębicy.

Uwięzionemu w wykopie męż-

czyźnie strażacy założyli specjalne 
szelki i kask chroniący głowę i pod-

jęli próbę wydobycia go za pomocą 
liny. Nie powiodła się.

- Ziemi, którą był przysypany, 
było za dużo - wyjaśnia rzecznik.

W tej sytuacji strażacy przystąpili 
do wydobycia ziemi używając wia-

dra. Mężczyzna opuścił wykop po 
około 1,5 - godzinnej akcji. W sumie 
spędził w nim blisko 2 godziny. Był 
przytomny, został przewieziony do 
szpitala na badania.

Rzecznik dodaje, że ściany 
wykopu nie zostały właściwie 
zabezpieczone przed tym, jak po-

szkodowany przystąpił do pracy, 
dlatego doszło do osunięcia się zie-

mi.
W akcji brali udział strażacy 

ochotnicy z Brzostku i Januszko-

wic, a także jednostki z Dębicy  oraz 
specjalistyczna grupa wysokościo-

wa, która została zadysponowana 
na pomoc z Rzeszowa. 

(nan) Akcja ratunkowa była trudna, ale skuteczna. 

W akcji brało udział ponad 60 strażaków. Fot. Rafał Godniak. 

Interweniowali strażacy.
Fot. OSP Róża.

Do wypadku doszło podczas kopania studni w Kleciach. 
Ziemia z wykopu osunęła się, na dnie był człowiek.

Do zdarzenia doszło na drodze 
powiatowej pomiędzy Borową 
a Rożą. Z jednej strony jechała sko-

da, prowadzona przez mieszkań-

ca miejscowości Kępie Zaleszany. 
Z naprzeciwka nadjeżdżał nissan. 
Za kierownicą drugiego z samo-

chodów siedziała mieszkanka Beł-
chatowa.

Kierujący skodą nie zachował 
ostrożności podczas wymijania 
się z nissanem, doszło do zderze-

nia aut.
- Karoserie obydwu zostały dość 

mocno zniszczone - mówi podkom. 
Jacek Bator, rzecznik prasowy Ko-

mendy Powiatowej Policji w Dębi-
cy. 

Na miejscu zjawili się straża-

cy z Dębicy oraz druhowie OSP 
z Bobrowej i Róży, a także policja 

i pogotowie. Na szczęście żaden 
z uczestników stłuczki nie ucier-

piał, oboje kierujący byli trzeźwi. 
Sprawca został ukarany mandatem 
w wysokości 1020 zł i 10 pkt. 

(nan)

Autobus Miejskiej Komunikacji 
Samochodowej jadąc ul. Krakow-

ską zaczął gwałtownie hamować. 
Stojąca w nim 79-letnia mieszkanka 
Dębicy upadła, doznając urazu gło-

wy. Z podejrzeniem wstrząśnienia 

mózgu została przetransportowana 
do szpitala, gdzie pozostała do dal-
szego leczenia.

Z relacji kierowcy autobusu wy-

nikało, że na oznakowane przej-
ście dla pieszych wtargnął nagle 
człowiek, przez co musiał gwał-
townie zareagować. Kierujący au-

tobusem mieszkaniec Nagawczyny 
był trzeźwy.

rar

Po przybyciu na miejsce strażacy 
zastali palący się dach budynku go-

spodarczego. 
- Dach był drewniany, pokryty 

blachą, a na nim umieszczona była 
instalacja fotowoltaiczna - tłumaczy 
bryg. Jacek Pawłowski, rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.

 Palący się budynek był częścią 
kilku połączonych ze sobą zabu-

dowań. Jeszcze przed przybyciem 
strażaków, właściciele zabezpie-

czyli zwierzęta, wyprowadzając 
ze stajni obok świnie, krowę oraz 
wynosząc króliki. 

Z sąsiedniego pomieszczenia wy-

nieśli także butle z gazem, zapobie-

gając wybuchowi.
Ale nie udało się uratować sa-

mochodu osobowego z instalacją 

gazową, który spłonął doszczętnie. 
Ogień dosięgnął także ciągnika, 
niszcząc część kabiny. 

W akcji brali udział strażacy za-

wodowi z Dębicy, a także jednostki 
OSP z: Brzostku, Siedlisk-Bogusz, 
Nawsia Brzosteckiego, Grudnej 
Dolnej, Grudnej Górnej. Łącznie 63 
osoby. 

Trwające blisko 7 godzin działa-

nia były utrudnione, bo strażacy 
musieli jeździć po wodę do Naw-

sia Brzosteckiego.
- Drugim źródłem, z którego ko-

rzystali był pobliski potok - wyja-

śnia rzecznik straży.
Wstępnie szkody spowodowane 

przez ogień oszacowane zostały na 
250 tys. zł. Ogień strawił około 10 
ton zboża, maszyny rolnicze, elek-

tronarzędzia, części samochodowe, 
opony. Całkowitemu spaleniu ule-

gła instalacja fotowoltaiczna.  
Przyczynę pożaru ustali policyjny 

biegły z zakresu pożarnictwa.
(nan)

Podczas kolizji na szczęście 
ucierpiały tylko samochody. 
Sprawca ukarany mandatem. 

Policjanci wyjaśniają okoliczności 
wypadku, do którego doszło 
w środę 14 lutego. 

W Kamienicy Górnej palił się 
budynek gospodarczy. Ogień 
zagrażał sąsiednim budynkom. 
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Aktualności

Burmistrz zapowiada wyjazd do ministerstwa

Co dalej z obwodnicami miast? Powstaną nowe sale 
dla przedszkolaków 

Jeśli mamy uwagi do pracy lekarza, można to zgłosić.

Ewa Gołębiowska i Wojciech Staniszewski w sprawie obwodnicy planują 
odwiedzić Ministerstwo Infrastruktury.

Ze szpitala wyszedł oburzony

Dyrektor mu ufa, pacjenci psioczą. 
Kto ma rację?

Przebudową w Braciejowej zajęła 
się �rma Tar-Bud.

Jacek Chłopicki z Dębicy jest po-

twierdzeniem tej opinii. Na lekarzu, 
do którego trafił 12 lutego w szpita-

lu, nie zostawia suchej nitki.
Do gabinetu nocnej i świątecznej 

opieki zdrowotnej trafił w ponie-

działek wieczorem. Miał dolegli-
wości sercowe.

- Nie wyrażę się, ale co to za 
człowiek! Normalnie szkoda mó-

wić. Na moich oczach podarł mój 
wynik badania EKG i wyrzucił do 
kosza na śmieci! Tak się nie traktuje 
ludzi - mężczyzna nie kryje ogrom-

nego wzburzenia.
I dodaje, że równie oburzona za-

chowaniem doktora była młoda ko-

bieta, która wyszła z gabinetu nieco 
wcześniej. 

Wystarczy wejść na lokalne gru-

py, gdzie internauci wymieniają 
się opiniami, by się przekonać, że 
wspomniany lekarz rzeczywiście 
jest osobą, która budzi kontrower-

sje. Dębiczanie wypowiadają się 
o nim raczej krytycznie: obcesowy, 
gburowaty. Padają też mocniej-
sze określenia.

Kiedy pytam dyrektora ZOZ 
Przemysława Wojtysa, czy były na 
niego skargi, nie zaprzecza.

- Jak na wielu innych, zdarzają 
się. Pacjenci bywają niezadowoleni 
z podejścia, ale on już taki jest - kon-

kretny i jeśli uważa, że nic się nie 
dzieje, mówi to wprost. Być może 
wynika to z różnic kulturowych, bo 
doktor jest cudzoziemcem - zasta-

nawia się dyrektor.
Jest także kierownikiem jednej 

z przychodni w Dębicy. Przemy-

sław Wojtys zapewnia, że nie po-

wierzyłby mu tego stanowiska, 
gdyby nie miał pełnego zaufania 
do jego kompetencji, wiedzy i do-

świadczenia. 
Czy pacjenci przychodni podzie-

lają to zdanie? Doktor twierdzi, że 
na co dzień ma pod opieką 2,5 ty-

siąca dębiczan.
- Żaden z nich się nie skarży - za-

pewnia.
Rozmawiamy o sytuacji, o której 

opowiada nasz Czytelnik. Lekarz 
nie przypomina sobie dokładnie, 
ale po chwili sięga do systemu i od-

najduje pacjenta. Zaprzecza, żeby 
wyrzucił do kosza wynik jakiego-

kolwiek badania. Ale przyznaje, 
że nie wszyscy pacjenci z nocnej 
i świątecznej opieki, bo nimi głów-

nie się zajmuje, wychodzą od nie-

go zadowoleni.
- Jak widzę, że dziecko jest lekko 

przeziębione, nie będę mu dawał 
od razu antybiotyku, ani mocnych 

awansowanym etapie, że nie wy-

baczyłby sobie, gdyby do realizacji 
tego ważnego zadania dla miesz-

kańców nie doszło.
- To jest inwestycja strategiczna 

z punktu widzenia rozwoju miasta 
i gminy. Także dla kolejnych poko-

leń - mówi.
W podobnym tonie wypowiada 

się burmistrz Ewa Gołębiowska, 
która wielokrotnie podkreślała, jak 
ważne jest to zadanie dla Pilzna i je-

go mieszkańców.
Tak, jak w przypadku Brzost-

ku, tak i z Pilzna planowana ob-

wodnica pozwoli wyprowadzić 
ruch z centrum, co odciąży przede 

wszystkim skrzyżowanie przy pil-
zneńskim liceum, a jadący od Ryn-

ku będą mogli łatwiej i bezpieczniej 
wjechać na DK73.

- Nie wyobrażam sobie, żeby pra-

ce nie były kontynuowane, zwłasz-

cza teraz, kiedy zapowiadano już 
ogłoszenie przetargu - mówi bur-

mistrz Pilzna.
Ma jednak nadzieję, że ich ar-

gumenty w Warszawie zostaną 
wysłuchane, a sprawa nie jest jesz-

cze przesądzona.
- Myślę, że rządzący uszanują 

pracę, która została już wykonana - 
podkreśla Ewa Gołębiowska.

rar

Budzi skrajne emocje, ale to dobry lekarz - broni 
podwładnego dyrektor ZOZ w Dębicy.

inhalacji. A rodzice by chcieli, więc 
są niezadowoleni - przekonuje.

- Nawet nie wstał zza biurka, 
żeby obejrzeć córkę - opowiada 
o swoim spotkaniu z kontrower-

syjnym medykiem tata 4-latki. 
Dyrektor Wojtys upiera się 

jednak, że lekarz ma tylu samo 
przeciwników, co fanów. Do tych 
ostatnich na pewno należą osoby, 
którym pomógł, jeżdżąc na wizyty 
domowe w czasie pandemii.

- Moją żonę wyleczył. Przyjechał, 
kiedy nikt inny nie chciał - mówi 
Wojciech Bukała.

Lekarza chwali i zapewnia, że ta-

kich wdzięcznych pacjentów osobi-
ście zna co najmniej kilkunastu, jeśli 
nie więcej. Jacka Chłopickiego nie 
ma co szukać w tym gronie.

Wieczorem lekarz dzwoni do 
mnie, by poinformować, że wynik 
badania EKG jest w aktach, więc 
nie mógł go zniszczyć.

Jeśli mamy uwagi do pracy leka-

rza i sposobu leczenia oprócz dy-

rektora ZOZ skargę można złożyć 
do rzecznika odpowiedzialności 
zawodowej lekarzy, Okręgowej 
Izby Lekarskiej lub rzecznika praw 
pacjenta. 

(jov)

Burmistrzowie Pilzna i Brzostku 
planują tam rozmawiać w spra-

wie budowy obwodnic obu miast. 
Miały one powstać w ramach rzą-

dowego projektu stworzonego 
przez Prawo i Sprawiedliwość. 
Tyle tylko, że do obu samorządów 
z początkiem roku dotarły pisma, 
datowane na 22 grudnia 2023 ro-

ku, że powstanie dróg uzależnione 
będzie od możliwości finansowych 
Ministerstwa Infrastruktury.

Jakie są szanse powodzenia wi-
zyty w Warszawie włodarzy Pilzna 
i Brzostku?

- Nie wiem, nie umiem powie-

dzieć, co siedzi w głowie wicemini-
stra Gancarza (Pawła - przyp. red.) 
- mówi Wojciech Staniszewski.

Wcześniej burmistrz w tej sprawie 
spotkał się z posłami Zdzisławem 
Gawlikiem i Adamem Dziedzicem. 
Ten drugi będzie zresztą towarzy-

szył jemu i Ewie Gołębioskiej w mi-
nisterstwie.

- Podchodzę do sprawy poważ-

nie, bo bitwa o obwodnicę trwa od 
50 lat. Pierwsze plany pojawiły się 
już w latach siedemdziesiątych - 
mówi Staniszewski.

Dodaje, że sprawy zaszły już tak 
daleko, a inwestycja jest na tak za-

Wnioski złożone przez gminy 
Brzostek, Dębica, Pilzno i Żyra-

ków przeszły już ocenę formalną 
i oczekują na merytoryczną. Przed-

stawiciele samorządów są jednak 
dobrej myśli.

Gmina Brzostek stara się 
o 2 500 000 zł na remont przedszko-

la przy ul. Mysłowskiego. Budynek 
ma być przebudowany.

Inwestycje, o których dofinanso-

wanie złożyła wniosek gmina Dę-

bica, są już wykonane. 
- Ale była taka możliwość, by sta-

rać się o pieniądze wstecz, to z tego 
korzystamy - wyjaśnia wicewójt 
Jacek Drobot. 

W tym przypadku chodziło 
o utworzenie nowych oddziałów 
przedszkolnych w: Braciejowej, 
Pustkowie, gdzie zaadaptowana 
na ten cel została sala gimnastycz-

na i Pustkowie-Osiedlu. Wniosek, 
który złożyli urzędnicy z Gminy 
Dębica opiewa na 649 000 zł.

O dużo większą kwotę, bo aż 
1 309 605 zł, stara się gmina Pilzno. 
Przeznaczyć je chce na przebudowę 
i rozbudowę przedszkola w Pilźnie. 

- W tym przedszkolu jest sześć 
oddziałów, a chcemy jeszcze do-

budować pomieszczenie dla siód-

mego. Jeśli będzie taka potrzeba, to 
będziemy też mogli tam utworzyć 
oddział żłobkowy - mówi bur-

mistrz Ewa Gołębiowska. 
Ostatnią gminą, która złożyła 

wniosek o dofinansowanie in-

westycji w infrastrukturę przed-

szkolną jest gmina Żyraków. Na 
rozbudowę przedszkola w Za-

sowie, gdzie również miałby po-

wstać nowy oddział przedszkolny, 
urzędnicy chcą otrzymać 2 125 000 
zł. Koszt całej inwestycji szacują na 
około 3 000 000 zł. 

tra

Ewa Gołębiowska oraz Wojciech 
Staniszewski wybierają się do 
Ministerstwa Infrastruktury.

Cztery nasze samorządy mają 
szansę na dotacje unijne na 
przebudowę przedszkoli. 
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Obserwator Lokalny

Krótko

Podatnicy mogą przekazywać 
różnym organizacjom 1,5% 
swojego podatku. Jak dla Was 
jest to ważna sprawa?
Z naszego punktu widzenia jest 
to bardzo ważna, gdyż nie otrzy-

mujemy żadnych pieniędzy z PCK 
w Rzeszowie. Wszędzie też czyta-

my, że różne organizacje w wie-

lu miastach wpierane są przez 
tamtejsze samorządy. W naszym 
przypadku tak nie jest, od bardzo 
wielu lat nie dostajemy od miasta 
nic. Musimy więc jakoś sobie ra-

dzić. Jednym ze źródeł finansowa-

nia naszej działalności jest właśnie 
1,5% podatku. W ubiegłym roku 
dzięki tej formie wsparcia trafiło 
do nas około 40 tysięcy złotych. 
Do tego dochodzi jeszcze wsparcie 
sponsorów, do których jeździmy 

i prosimy o pomoc, a także skład-

ki członkowskie.

Czy bez pieniędzy z 1,5% było-
by możliwe utrzymanie działal-
ności?
Z pieniędzy, które udaje się nam 
zdobyć w różny sposób opłacane 
są pensje pracowników. Na pół 
etatu mamy jedną osobę, druga 
jest na umowie-zleceniu. Musimy 
zakupić potrzebne materiały, pro-

wadzimy działalność wydawni-
czą, kupujemy gadżety i nagrody 
m.in. na konkursy typu Potrzebna 
krew - Twoja także. Korzystamy 
również ze swoich samochodów 
kiedy trzeba przywieźć np. dary. 
To wszystko kosztuje. Do tego pła-

cimy za okolicznościowe odzna-

czenia. Jest tego trochę. Nie wiem, 

Trzy pytania do... Zbigniewa Szurka,

działacza czerwonokrzyskiego z Dębicy.

czy ktoś by się zdecydował pra-

cować u nas społecznie, dlatego 
bez tych pieniędzy nie wiem, czy 
byśmy w ogóle prowadzili biuro.

W jaki sposób można wpierać 
jeszcze działalność Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Dębicy?
W każdej chwili każda osoba 
może zostać naszym darczyńcą 
i wpłacić dowolną kwotę bezpo-

średnio na nasze konto. Gdyby 
ktoś chciał w takiej formie wes-

przeć naszą działalność, to moż-

na się z nami kontaktować pod 
numerem telefonu 508 329 064, 
w godzinach od 9 do 13.

rar

Bez tych pieniędzy 
byłoby bardzo trudno

Jedna oferta zmieściła się w budżecie Specjalnością były tam zupy

Radny złożył wniosek

Nie chcieli dołożyć 25, to 
dołożą o 65 tys. zł więcej

Bar na Błoniach zamknięty

Czy Dębica ma szansę być drugą Gdynią?

1 marca odsłonią tablicę, 
a dwa dni później pomnik

Nikt już chyba nie liczy, który to 
przetarg na to zadanie. Wszystkie 
poprzednie były unieważniane, 
gdyż kwoty, jakie za realizację 
chciały firmy, przekraczały budżet 
zaplanowany przez miasto. Ten 
pierwotnie wynosił 200 tys. zł. 
Najbliżej rozstrzygnięcia przetargu 
było za pierwszym razem, kiedy 
brakowało zaledwie 25 tys. zł. Wła-

dze Dębicy nie zdecydowały się 
dołożyć tej kwoty.

Podczas każdego kolejnego po-

stępowania kwoty żądane przez 
firmy były coraz wyższe. Osta-

tecznie budżet na to zadanie został 
zwiększony do 300 tys. zł. To po-

mogło.
Z początkiem lutego otwarte 

zostały oferty trzech firm, a jed-

na z nich mieściła się w budżecie. 
Przedstawiła ją firma z Suchej Be-

skidzkiej, a kwota to ponad 289 tys. 
zł. Oznacza to, że gdyby miasto za 
pierwszym razem zdecydowało się 
dołożyć brakujące 25 tys. zł, to i tak 
byłoby do przodu ok. 65 tys. zł. 
Najważniejsze jednak, że w temacie 
coś w końcu drgnęło.

rar

Radny Rady Miejskiej chciałby, 
aby wzorem m.in. Gdyni czy Szcze-

cina w mieście powstał program, 
dzięki któremu dębickie osiedla 
zyskałyby atrakcyjny wygląd.

- Generalnie chodzi o to, aby 
ten program wspierał finansowo 
mieszkańców osiedli, czy wspólnot 
mieszkaniowych w zagospodaro-

waniu ogródków przy blokach czy 
ogólnie niezagospodarowanych 

terenów zieleni - wyjaśnia Mate-

usz Cebula.
W wielu przypadkach o przy-

blokowe ogródki dbają mieszkań-

cy i robią to z własnej kieszeni, ale 
są i takie miejsca, które straszą. 
Miejsca, które przy odrobinie chę-

ci, zaangażowania mieszkańców 
i miasta mogą wypięknieć. W Gdy-

ni w tamtym roku dofinansowano 
31 wniosków, a każdy mógł liczyć Halina Zaborowska witała gości w swym barze przez 18 lat.

Przebudowana ma być ul. 
Strumskiego i Głowackiego.

Trzy firmy wystartowały w przetargu na wykonanie 
dokumentacji przebudowy Strumskiego i Głowackiego.

Te współorganizowane przez 
Centrum Kultury i Promocji w Ży-

rakowie rozpoczną się 1 marca 
o godz. 11:00 na cmentarzu para-

fialnym w Przecławiu. A to dlatego, 
że tam znajduje się grób pochodzą-

cego z Korzeniowa weterana II woj-
ny światowej Franciszka Podrazy, 
ps. Nałęcz i tam odsłonięta zostanie 
upamiętniająca go tablica. 

Postać komendanta placówki 
Korzeniów Armii Krajowej przy-

bliży Adam Strojek, autor książki 
pt. Historia prawdziwa Franciszka 
Podrazy. Po uroczystości zebrani 
przejadą do kościoła w Korzenio-

wie, gdzie o godz. 12:00 odprawio-

na zostanie msza święta w intencji 
Żołnierzy Wyklętych i kombatan-

tów II wojny światowej.
Dalsza część uroczystości od-

bywać się będzie w Szkole Pod-

stawowej w Korzeniowie, gdzie 

Adam Strojek wystąpi z prelekcją 
poświęconą działalności mieszkań-

ców Korzeniowa podczas II wojny 
światowej. W części artystycznej za-

prezentują się uczniowie, a o 13:45 
organizatorzy zaplanowali spotka-

nie okolicznościowe.  
W Dębicy o godz. 19:00 rozpocz-

nie się Droga Krzyżowa Żołnierzy 
Wyklętych, która przejdzie z ko-

ścioła św. Jadwigi na Cmentarz 
Wojskowy. Tam odbędzie się apel 
pamięci i zapalenie zniczy. 

Niedzielne uroczystości (3 marca) 
rozpoczną się o godz. 11:00 mszą 
świętą w intencji ojczyzny w ko-

ściele Miłosierdzia Bożego. O 12:00 
odsłonięty i poświęcony zostanie 
Pomnik Ludwika Marszałka i Żoł-
nierzy Niezłomnych z obwodu 
SZP-ZWZ-AK Dębica.  

O 13:30 w Śnieżce rozpocznie 
się gala, podczas której wręczone 
zostaną wyróżnienia i podzięko-

wania. Wystąpią grupy Safo i Soul 
Sanok. Bezpłatne bilety odbierać 
można w Domu Kultury Śnieżka. 

tra

Powodem zamknięcia działalno-

ści gospodarczej jest emerytura, na 
którą przechodzi pani Halina. A to 
ona była duszą tego miejsca. Choć 
przy ogromnym wsparciu męża.

- Codziennie rano o szóstej żurek 
gotowałem - mówi Robert Zabo-

rowski.
Bo to zupy z królewskim żurkiem 

cieszyły się największą popularno-

ścią. 
- Fasolka, gulaszowa, grochówka 

wojskowa - wylicza pan Robert.
- Byłoby z tego kilka cystern - do-

daje, uśmiechając się. 
I zestawy obiadowe, na które 

skroił kilka ton mięsa.
Bar istniał już wcześniej, przez 

10 lat prowadzony przez Piotra 
Augustynowicza. Od 2006 roku 
gospodarzem była tu głównie Ha-

lina Zaborowska.

- Nic nie trwa wiecznie, przyszedł 
czas na zasłużony odpoczynek - 
mówi pani Halina.

Wraz z mężem chcą podziękować  
wszystkim klientom, tym którzy 
stale stołowali się w barze przy ul. 
Drogowców i tym, którzy wpadali 
do niego od czasu do czasu.

- Nie sposób wymienić wszyst-
kich firm, dębickich i nie tylko, 
których pracownicy u nas jadali, 
ludzi, którzy przychodzili czy przy-

jeżdżali na posiłki całymi brygada-

mi. Dziękujemy za to, że byliście 
Państwo z nami przez te wszystkie 
lata, dzięki Wam nie mieliśmy pro-

blemu z utrzymaniem się na rynku 
- piszą w okolicznościowym wpisie 
Halina i Robert Zaborowscy.

Dziękują także firmie PHD Do-

mex-Bud Sp. j. Maria i Mariusz 
Rembek, za udostępnienie lokalu.

Na razie nie wiadomo, czy dzia-

łalność gastronomiczna w tym 
miejscu będzie kontynuowana 
przez innego przedsiębiorcę.

(ad)

nawet na 10 tys. zł. Efekt? 222 no-

we drzewa i 1075 krzewów. Na ten 
cel samorząd przeznaczył 124 159 
zł. Z kolei Szczecin pokrywał 
75% wartości kosztów inwesty-

cji ponoszonych przez wspólnoty 
mieszkaniowe. Dzięki temu tam-

tejsze osiedla również zmieniają się 
na plus.

Czy wniosek Mateusza Cebu-

li spotka się z zainteresowaniem 
władz? Poprzednie, które również 
miały poprawić estetykę mia-

sta przepadały.
rar

Obchody Dnia Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych odbędą się nie tylko 
w Dębicy, ale i gminie Żyraków.

Halina i Robert Zaborowscy 

prowadzili go przez 18 lat. 

Wczoraj otworzyli go ostatni raz. 

Wsparcie finansowe dla mieszkańców osiedli, czy wspólnot 
mieszkaniowych - to pomysł radnego Mateusza Cebuli.
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Temat tygodnia
Ofiarą przestępstwa może paść każdy

Jeśli czujesz, że sam nie dasz 
rady, szukaj pomocy

Ważne telefony:
• prokuratura: 17 506 14 04
• policja: 997
• alarmowy: 112
• Ośrodek Interwencji Kryzysowej: 14 670 33 42

Agnieszka Majna-Pochwat

Są takie przestępstwa, po których trauma jest ogromna. Na przykład gwałt. 

Kiedy stres trwa za długo
To, że bycie ofiarą przestępstwa 
bywa bolesnym doświadczeniem, 
które może zostawić w naszej 
psychice głębokie ślady potwier-

dza psycholog Robert Gutkowski. 
Zwłaszcza jeśli chodzi o takie czy-

ny jak gwałt, czy pobicie.
 - Powrót do równowagi psy-

chicznej może być trudny. W nie-

których przypadkach wykształca 
się zespół stresu pourazowego, 
leczenie wymaga specjalistycznej 
pomocy psychiatry i psychotera-

peuty i może trwać wiele lat - mó-

wi psycholog.
Robert Gutkowski zwraca uwa-

gę, że doświadczenie zła może 
spowodować u ofiary nieufność, 

podejrzliwość  i zamknięcie się 
w sobie.

- Kobieta wykorzystana przez 
mężczyznę może już nigdy nie 
otworzyć się w pełni na nową re-

lację - przekonuje.
Dodaje, że oprócz specjalistów 

pomocne mogą być osoby bliskie 
ofierze.  

- Jedną z ważniejszych zasad, by 
pomóc osobie, która doświadczyła 
przemocy, to pozwolić jej powie-

dzieć, jak ona widzi to, co się stało 
i jak przeżywa swoją sytuację. Na-

leży powstrzymać się od zbyt wielu 
komentarzy i interpretacji. Nie po-

winniśmy przykładać własnej mia-

ry do tego, co spotkało drugą osobę. 
Dla jednej osoby uderzenie w twarz 

będzie czymś bardzo poniżającym, 
a dla innej może nie mieć takiego 
znaczenia - mówi psycholog.

Ekspert podkreśla, że powta-

rzające się akty przemocy niszczą 
w ofierze mechanizmy obronne, 
przez co staje się ona bardziej 
podatna na kolejne zachowanie 
przemocowe. Przestaje wyczuwać 
sygnały zbliżającego się zagroże-

nia i nie podejmuje odpowiednio 
wcześnie działań chroniących.

- Zawsze warto pomyśleć o zgło-

szeniu się do specjalisty, który 
pomoże przepracować przeżywa-

ne emocje, byśmy na nowo mogli 
zacząć cieszyć się życiem - radzi 
Robert Gutkowski. 

majba@ol.com.pl

Ofiara przestępstwa często przeżywa stres, który 
paraliżuje działanie.  Wtedy trzeba szukać pomocy.  

Trwa Tydzień Pomocy Osobom 
Pokrzywdzonym Przestępstwem 
organizowany po to, by ułatwić 
ofiarom procedury i dostęp do 
wsparcia różnego rodzaju. 

Można tylko porozmawiać
Ofiary przestępstwa często nie po-

trafią poradzić sobie nawet z kon-

taktem z policją lub prokuratorem. 
Powody są różne: trauma, stres, 
poczucie wstydu, strach. Obawiają 
się wciągnięcia w machinę prze-

słuchań, składania zeznań, wypeł-
niania procedur, zemsty ze strony 
sprawców. Samo to bywa hamul-
cem w podjęciu decyzji o kontakcie 
z organami ścigania.

W trakcie TPOPP we wszyst-
kich komendach policji na terenie 
kraju organizowane są dyżury 
funkcjonariuszy, podczas których 
z policjantami można po prostu po-

rozmawiać.

- Nie jest to równoznaczne ze 
składaniem zeznań, chodzi o roz-

mowę, udzielenie porady, wska-

zówki, co można w danej sytuacji 
zrobić - mówi podkom. Jacek Bator, 
rzecznik prasowy Komendy Po-

wiatowej Policji w Dębicy.
Nie trzeba umawiać się na 

godzinę, wystarczy przyjść 
i zgłosić potrzebę kontaktu z dyżu-

rującym policjantem.
Podobnie jest w prokuraturze. 

Osoba potrzebująca wsparcia do-

wie się tutaj, jak wystąpić na drogę 
prawną, jak wyglądają procedu-

ry, czego się spodziewać podczas 
trwania postępowania.

- Złożenie zeznań obciążających 
sąsiadów albo kogoś z najbliż-

szej rodziny bywa bardzo trudne. 
Niestety, nie można uniknąć tego 
w postępowaniu, a potem przed są-

dem. Często osobom pokrzywdzo-

nym wydaje się, że wystarczy samo 
zgłoszenie, ale niestety, to tak nie 
działa. Dlatego niektórzy rezygnują 
- tłumaczy Tomasz Zwierzyk, pro-

kurator rejonowy w Dębicy.

Kryzys o�ary
Ani policja, ani prokuratura nie 
dysponują takimi narzędziami, jak 
wsparcie psychologiczne, bardzo 
ważne dla osób, które doświadczy-

ły skutków przestępstwa. Takiej 

bo byłam w takim położeniu. I to 
aż dwa razy.

Mieszkałam w Dębicy, wynaj-
mowałam małe mieszkanko na 
parterze bloku na jednym z osiedli. 
W miłej i spokojnej okolicy.

Żeby wejść na balkon od ze-

wnątrz, wystarczyło trochę wyżej 
podciągnąć nogę. Tą drogą włamy-

wacze dostali się do naszego miesz-

kania, wypychając jedno z okien. 
Ukradli wszystko, co przedstawiało 
wartość: sprzęt rtv, płyty, biżuterię. 

Kiedy weszłam do mieszkania, 
pierwsze, co rzuciło mi się w oczy, 
to odcisk ubłoconej podeszwy bu-

ta na jasnej wykładzinie w pokoju. 
Ten widok na zawsze już odebrał 
mi poczucie bezpieczeństwa w tym 
mieszkaniu. Była jak oznakowanie 
strefy, którą uważałam za własną, 
symbolizował wtargnięcie na mój 
teren, przekroczenie granic.

Zwłaszcza że dwa tygodnie póź-

niej włamywacze wrócili i dokoń-

czyli dzieła, zabierając resztę tego, 
co uznali za cenne.

Komfortu mieszkania w tym 
miejscu nie zdołały poprawić za-

montowane na szybko kraty, unie-

możliwiające wejście na balkon. 
Wspomnienie odcisku buta na dy-

wanie prześladowało do ostatniego 
dnia, kiedy tam mieszkałam i nie 
pozwoliło odzyskać spokoju.

pomocy mogą szukać w Ośrodku 
Interwencji Kryzysowej w Dębicy. 

- Jesteśmy kojarzeni z pomocą 
ofiarom przemocy domowej, ale to  
nie im pomagamy najczęściej jako 
ofiarom przestępstw - opowiada 
Renata Wojna, główny specjalista 
OIK. 

W ośrodku zatrudnieni są psy-

chologowie, terapeuci i prawnicy. 
Można tu przyjść bez zapowiedzi, 
dosłownie z ulicy, ale zawsze lepiej 
zadzwonić, by się umówi.

Renata Wojna wspomina, że 
pracownicy ośrodka nieśli pomoc 
ofiarom napaści, pobić, gwałtów 
ale także wypadków komunika-

cyjnych, które rzadko z przestęp-

stwem się kojarzą. Jednak kiedy 
sprawca łamie zasady ruchu dro-

gowego, popełnia przestępstwo.

W poczuciu zagrożenia
Nie trzeba doświadczyć bezpośred-

niej przemocy, żeby poczuć piętno, 
jakim naznaczone zostają ofiary 
przestępstwa. Wiem to z autopsji, 

eprasa.pl 9a7e86b2fa
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Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Ślą pisma do urzędu

Nie czują się bezpiecznie

niczenia nakładane na samorządy. 
W tym konieczność oszczędzania 
energii elektrycznej, co wiązało 
się z kolejną decyzją o wyłączaniu 
lamp. Do urzędu poszły kolejne 
pisma mieszkańców. W tym z 2022 
roku autorzy przypomnieli burmi-
strzowi, że to miasto odpowiada 
za oświetlenie i że ma obowiązek 
oświetlać przejścia dla pieszych.

- W odpowiedzi burmistrz po-

wołał się na ustawę o szczególnych 
rozwiązaniach służących ochro-

nie odbiorców energii elektrycz-

nej - mówi Adrian Dziura, jeden 
z walczących o włączenie lamp 
mieszkańców osiedla.

Mówiąc w skrócie, prośba ta nie 
została spełniona.

- Niestety, nie wiemy do jakiej 
instytucji zwrócić się, by wyegze-

kwować od władz miasta chociaż 
oświetlenie przejść dla pieszych - 
dodaje Adrian Dziura.

Włamania i zaczepki
Mieszkańcy oprócz zagrożeń 
związanych z przechodzeniem po 
nieoświetlonych przejściach dla 
pieszych zwracają uwagę także na 
inne niebezpieczeństwa . I wymie-

niają: włamania do kiosku przy 
przystanku autobusowym, wła-

mania do domów, młodzież pod 

Na odcinku pomiędzy szpitalem, a drogą krajową 94 znajdują się cztery 
przejścia dla pieszych. Mieszkańcy chcą, żeby chociaż one były oświetlone.

Mieszkańcy osiedla Wolica 
walczą o włączenie świateł 
przy Krakowskiej.

- Życie ludzkie i zdrowie oraz 
własność zostały narażone w spo-

sób absurdalnie wysoki, poprzez 
niezrozumiałe i niepotrzebne dzia-

łanie władz Miasta Dębica - piszą 
mieszkańcy osiedla Wolica I do 
burmistrza Mariusza Szewczyka.

Walczą oni o to, by wzdłuż ulicy 
Krakowskiej na odcinku od ron-

da Stefana Bartusia przy szpitalu 
do ronda Żołnierzy Wyklętych 
obok Autozbytu nie było wyłącza-

ne oświetlenie.

Problemy ciągną się od lat
Pierwszy raz lampy na tym od-

cinku zgasły w 2015 roku. Ale nie 
wszystkie. Wiele osób pamięta 
słynne wyłączanie co drugiej. Nie-

stety, wtedy nikt nie zwracał uwagi 
na przejścia dla pieszych i jeśli słup, 
który miał zostać wyłączony znaj-
dował się przy pasach nie były one 
oświetlone. To stwarzało ogromne 
zagrożenie dla pieszych. 

Pierwsze pismo w tej sprawie 
władze Dębicy otrzymały właśnie 
w 2015 roku, a podpisało się pod 
nim 20 osób.

Później przyszła pandemia koro-

nawirusa, a wraz z nią różne ogra-

wpływem alkoholu i innych środ-

ków, zakłócająca ciszę nocną oraz 
zaczepiająca przechodniów.

- Osoby te dokonują tych czynów 
nawet przy częściowo lub całkowi-
cie oświetlonej drodze, zatem cał-
kowity brak oświetlenia sprawi, że 
przestępcy będą czuli się bezkarnie 
- piszą mieszkańcy.

Zapłacili więcej, ale było 
bezpiecznie

Od miesięcy mieszkańcy słyszą, że 
samorządy muszą oszczędzić 10% 
energii, by uniknąć kar. Takie zasa-

dy wprowadził rząd PiS. Ale byli 
i tacy, którzy nie ulegli groźbom. 
Wśród nich Józef Chudy, wójt gmi-
ny Czarna. Kilkanaście tygodni 
temu mówił, że nie po to budował 
oświetlenie, o które prosili miesz-

kańcy, by teraz je wyłączać.
- Świeciliśmy i będziemy normal-

nie świecić - mówi dzisiaj.
Dodaje, że dzięki temu jest bez-

pieczniej, a mieszkańcy są zadowo-

leni.
- I nic się nie stało - mówi odno-

śnie gróźb poprzedniego rządu.
Tymczasem burmistrz Mariusz 

Szewczyk powiedział, że sprawę 
oświetlenia na Krakowskiej, ale 
i przejść w całym mieście, przekazał 
do Wydziału Infrastruktury, który 
ma sprawdzić, jakie są możliwości 
punktowego włączenia oświetlenia.

Grzegorz Król
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UKRÓCĄ REKLAMODAWCÓW
1,5 tys. zł - taka kara grozi osobie, 
która powiesi cokolwiek na ogro-
dzeniu Parku Jordanowskiego. 
Był okres, że przypominało ono 
bardziej jeden wielki słup ogło-
szeniowy. Swoje reklamy wieszały 
tam różne �rmy, czy organizacje. 
Robiły to, choć nie zawsze pyta-
ły o zgodę zarządcę, czyli mia-
sto. Teraz ma się to skończyć. Na 
ogrodzeniu parku pojawiły się ta-
bliczki zakazujące wieszania re-
klam oraz plakatowania. Z nich 
można dowiedzieć się również, że 
za złamanie zakazu grożą sankcje 
przewidziane w artykule 63a ko-
deksu wykroczeń.

TRWAJĄ KONSULTACJE
13 lutego ruszyły konsultacje 
w sprawie przebudowy dębickie-
go Rynku. Mieszkańcy mogą wy-
pełnić ankietę znajdującą się pod 
adresem konsultacje.debica.pl. 
Składa się ona z 7 pytań zamknię-
tych i 1 otwartego. Odpowiedzi 
udzielać można do poniedziałku 
26 lutego. Na ich podstawie ma 
powstać koncepcja przebudowy 
centrum miasta.

SKATEPARK W POCZEKALNI
Miasto może unieważnić prze-
targ na budowę skateparku przy 
ul. Ligęzów w Dębicy. Wpłynę-
ły na niego trzy oferty, a najniż-
sza opiewa na kwotę blisko 683 
tys. zł. Tymczasem władze Dębicy 
planowały zbudować miejsce dla 
miłośników rolek, deskorolek czy 
hulajnóg za 490 tys. zł. Więc na 
skatepark trzeba będzie pewnie 
jeszcze poczekać.

Dębica

Dopóki obowiązują tarcze rządowe, a te mogą wygasnąć ostatniego dnia 
czerwca, to odbiorcy zmian i tak nie odczują.

Wniosek trafił do URE w sierpniu

Prezes miejskiej ciepłowni 
zapowiada obniżki cen

Ale już teraz wiadomo, że zapo-

trzebowanie na węgiel w MPEC 
spadnie o ok. 30%. Prezes wyjaśnia 
jednak, że zadaniem spółki nie jest 
jedynie obniżka, czy podwyżka 

cen, ale musi również realizować 
politykę klimatyczną, co nie pozo-

staje bez wpływu na odbiorcę koń-

cowego.
Grzegorz Król

Urząd Regulacji Energetyki zaj-
muje się wnioskiem taryfowym, 
który złożyło Miejskie Przedsiębior-
stwo Energetyki Cieplnej w Dębicy.

- Złożony on został jeszcze w sierp-

niu ubiegłego roku, myślę że proces 
zakończy się niebawem - mówi pre-

zes MPEC Tomasz Wróbel.
Szef miejskiej spółki nie chce pó-

ki co mówić o ile konkretnie koszt 
ciepła dostarczanego mieszkań-

com spadnie.
- Ale myślę, że będzie to istotna 

obniżka - podkreśla.
Naciskany zdradza jedynie, że 

może to być ponad 2%, a może po-

nad 5%. Być może dla wielu osób 
wydaje się to mało, ale należy pa-

miętać, że jeśli ceny na rynkach pa-

liw nadal będą spadały, to MPEC 
może złożyć kolejne wnioski o ob-

niżenie opłat. Nie ma się jednak co 
spodziewać powrotu do cen sprzed 
wybuchu wojny w Ukrainie, czy 
też pandemii koronawirusa. To-

masz Wróbel przypomina, że choć 
ceny węgla, czy gazu poszybowały 
w dół, to bez przerwy rosną inne 

koszty. Takie, jak choćby pensje 
pracowników. Kolejna podwyżka 
najniższej krajowej od lipca tego ro-

ku.
Mimo wszystko obniżkę należy 

traktować jako zwiastun popra-

wy sytuacji.
Niewykluczone także, że opłaty 

będą spadały dalej, kiedy do użyt-
ku oddana zostanie elektrociepłow-

nia, którą MPEC wybudował przy 
al. Jana Pawła II. Bo jak sam To-

masz Wróbel wspomina, wniosek 
taryfowy, który obecnie jest proce-

dowany przez URE, nie uwzględ-

nia tej właśnie elektrociepłowni. 
Dlaczego?

- Wszystko jest już gotowe, ale 
trwają odbiory i pomiary - wyja-

śnia prezes.
Dopiero po zakończeniu całej 

procedury będzie można urucho-

mić elektrociepłownię, która będzie 
wpierała tą główną, znajdującą się 
przy ul. Rzecznej.

- Myślę, że nastąpi to w II kwarta-

le tego roku - dodaje Tomasz Wró-

bel.

To dobra wiadomość dla mieszkańców. Ceny węgla i gazu 
spadają, a wraz z nimi spadać zaczną ceny ogrzewania.
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Wiele atrakcji czekało na dzieci, które w ostatni czwartek w ramach Dnia Otwartego odwiedziły Szkołę 
Podstawową nr 9 w Dębicy. Nie tylko zajęcia edukacyjne, ale też fotobudka, wystawa radioodbiorników, 
miasteczko ruchu drogowego, pokazy biologiczne, degustacja potraw kuchni włoskiej, pokój zagadek, 
bajkowe karaoke, pokaz okularów VR, zabawy teatralne, wata cukrowa, pokazy �zyczne i chemiczne oraz 
wiele innych. Więcej zdjęć z Dnia Otwartego znaleźć można na naszym portalu debica24.eu. (tra)

Dębica i powiat

Kiedy spadnie deszcz pompy chodzą na okrągło

Urzędnicy pisma piszą, 
a woda jak stała tak stoi

Lepią tylko te największe 
i to tylko na chwilę

nieniowe, dzięki któremu woda 
z ulicy nie spływa bezpośrednio do  
jego gospodarstwa. 

Mimo tego Tadeusz Dobek nie 
odpuszcza, bo wciąż, gdyby nie 
pompy, woda stałaby w piwnicy. 
W styczniu znów napisał do GDD-

KiA prosząc o wyłożenie rowu 
korytkami betonowymi. Kilkana-

ście dni temu otrzymał z Rzeszo-

wa pismo z odpowiedzią, z której 
wynika, że zdaniem drogowców 
zalewanie piwnicy i podwórka nie 
jest wynikiem błędnego działania 
odwodnienia drogi krajowej nr 94.

- Wnioskowane położenie rynien 
na dnie rowu, a sądzimy, że chodzi 
o ścieki korytkowe betonowe nie 
zostaną wykonane, gdyż naszym 
zdaniem finansowanie zakresu 

tych prac byłoby nieuzasadnione, 
co skutkuje naruszeniem dyscypli-
ny finansów publicznych, a zatem 
pana wniosek zostaje nierozpa-

trzony - odpisali przedstawiciele 
GDDKiA. 

Po otrzymaniu takiego pisma 
mieszkaniec Pilzna nie widział już 
innego wyjścia, jak po raz kolejny 
udać się po wsparcie do Urzędu 
Miejskiego, gdzie spotkał się z bur-
mistrz Ewą Gołębiowską. Ta za-

pewniła, że będzie chciała pomóc 
w tej sprawie. 

- Nie będziemy się z GDDKiA 
przerzucać pismami, tylko zorga-

nizujemy wspólną wizję lokalną na 
miejscu, by w końcu rozwiązać ten 
problem - zadeklarowała.

Tomasz Ratuszniak

Zaczną się obiecanki
Co chwilę poznajemy nowych 

kandydatów na burmistrzów, czy 
wójtów. Niedługo poznamy też 
tych, którzy chcą zostać radnymi. 
Z pewnością pojawią się obietni-
ce, z których jak zwykle później 
nie wyjdzie wiele. Niektórzy już 
obiecują rzeczy, których nie będą 
w stanie zrobić. Jedno z ugrupo-

wań wskazuje na paskudnie wy-

glądający dawny dworzec PKS 
w Dębicy. Zgadzam się - paskudny 
jest. Ale nic z nim nie zrobicie, bo 
to własność prywatna. Nie zmusi-
cie właściciela do tego, by go prze-

budował. Nie wiem, czy to wynika 
z niewiedzy przedstawicieli tego 
ugrupowania, czy jest to świado-

me kłamstwo, dzięki któremu ma 
mu przybyć głosujących. Celowo 
nie piszę, która to partia, bo nie 
o to mi chodzi. Chcę tylko zaape-

lować do wszystkich, by podczas 
kampanii wyborczej nie dali się 
mamić nieprawdopodobnymi wi-
zjami miasta, z których i tak nic 
nie będzie. Sprawdzajcie wszystkie 
informacje, zastanówcie się na spo-

kojnie nad tym, o czym będą mówi-
li kandydaci. I wybierzcie mądrze, 
mając w świadomości, że to miasto 
umiera i potrzeba kogoś, kto ten 
proces spowolni, a może zatrzyma 
i odwróci? I to nie stało się pod-

czas ostatniej, czy przedostatniej 
kadencji. Tak jest od dekad. Mamy 
praktycznie wszystko, co powinno 
mieć miasto chcące być ważnym 
graczem - kolej, drogi krajowe, wo-

jewódzkie, autostradę. A jakoś nie 
potrafimy tego atutu wykorzystać.

Zwracam się też do kandydatów 
- proszę Was nie obiecujcie ludziom 
rzeczy, których nie będziecie w sta-

nie zrobić. Ja wiem, że obiecanki 
nic nie kosztują i zawsze można 
potem na kogoś zrzucić winę za 
niepowodzenie (zapewne będą to 
polityczni oponenci), ale przestań-

cie w końcu ludzi okłamywać. Bo 
to, co dzieje się przed każdymi wy-

borami jest w zdecydowanej czę-

ści kłamstwem. Zróbcie z naszego 
miasta miejsce przyjazne do życia, 
zielone, czyste, w którym coś bę-

dzie się działo.
Marek

Tadeusz Dobek uważa, że ten rów został po prostu spartaczony.

Takie ubytki to teraz norma.

Tadeusz Dobek od lat nie 
może doprosić się naprawy 
rowu. 

O tym, że płynąca, a właściwie 
stojąca w nim woda zalewa gospo-

darstwo i piwnicę domu mieszkań-

ca ul. Legionów w Pilźnie, po raz 
pierwszy pisaliśmy dokładnie dwa 
lata temu. 

- Jedną studnię mam na podwór-
ku, druga jest w piwnicy i jak jest 
woda, to tam cały czas pompy mu-

szą chodzić - przekonywał wtedy 
Tadeusz Dobek.

Winą za taki stan rzeczy obar-

czał firmę, która wykonywała rów 
wzdłuż ul. Legionów.

- Gdyby na jego dnie dali rynny to 
ta woda by płynęła. A oni zamiast 
tego połamali płyty ażurowe i tam 
położyli. To ta woda stoi i przesiąka 
do mnie - mówił.

Przez kilka lat korespondował 
w tej sprawie z Generalną Dyrekcją 
Dróg Krajowych i Autostrad, ale 
niewiele z tego wynikało. Rzeszów 
przekazuje sprawę do Dębicy, a dro-

gowcy z Dębicy najpierw obiecywali, 
że rynny położą, a potem twierdzili, 
że nie mają na to pieniędzy. A jego  
jak zalewało, tak zalewa do dziś. 

Jedyni urzędnicy, których reakcji 
się doczekał, to ci z Urzędu Miej-
skiego w Pilźnie. Po wizycie wice-

burmistrza Krzysztofa Krawca na 
zjeździe z ul. Legionów do jego po-

sesji pojawiło się korytko odwod-

Najlepiej wiedzą o tym kierow-

cy korzystający z lokalnych dróg, 
niezależnie czy to z miejskich, czy 
powiatowych. Niejeden nie prze-

biera w słowach, gdy przyjdzie mu 
zwolnić do minimum i jechać sla-

lomem pomiędzy dziurami, by nie 
uszkodzić zawieszenia. Niestety, 
nie wszystkim się to udaje. 

Marek Kurzawa, zastępca na-

czelnika Wydziału Infrastruktury 
Miejskiej i Inwestycji w Urzędzie 
Miejskim w Dębicy twierdzi, że 
telefony w sprawie ubytków w as-

falcie mogących zagrażać bezpie-

czeństwu kierowców oczywiście 
się zdarzają, ale i tak jest ich mniej 
niż się spodziewał. 

- Mam wrażenie, że ludzie stali 
się bardziej cierpliwi - zauważa. 

Nie zmienia to jednak faktu, że 
urzędnicy reagują na zgłoszenia i te 
dziury, które rzeczywiście mogą 
być niebezpieczne, zlecają zalepić. 

- Ale to jest działanie doraźne, 
ponieważ łatać je można tylko na 
zimno, a taka masa wytrzymuje 
pewnie nie więcej jak dwa tygodnie 
- tłumaczy Marek Kurzawa. 

To raczej zabezpieczenie ubyt-
ku, a nie naprawa asfaltu. Dlacze-

go więc drogowcy nie mogą łatać 
dziur metodą na gorąco? 

Zastępca naczelnika wyjaśnia, że 
nie pracują jeszcze otaczarnie, czyli  
wytwórnie mas bitumicznych, wy-

korzystywanych do tego typu prac. 
Produkcję zapowiadają na marzec 
i wtedy dopiero miasto planuje 

rozpoczęcie kompleksowych re-

montów dróg. Jeśli oczywiście nie 
będzie opadów, a pogoda utrzy-

mywać się będzie powyżej 5 stopni 
Celsjusza. 

- A może nawet wcześniej nam 
się uda? Pogoda jest tak nieprzewi-
dywalna, że my już planujemy po-

zimowe zamiatanie ulic. A przecież 
dopiero połowa lutego jest! - pod-

kreśla Marek Kurzawa. 
Podobnie sytuacja wygląda w po-

wiecie. Tomasz Pyzia, dyrektor 
Zarządu Dróg Powiatowych w Dę-

bicy również zapewnia, że łatanie 
dziur odbywa się na bieżąco, czy 
to po oględzinach, czy sygnałach 
od mieszkańców. Ale też na zim-

no, bo masę bitumiczną z otaczarni 
powiat miał będzie dopiero w po-

łowie marca. 
- Czyli na początku kwietnia ru-

szymy z remontami - zapowiada. 
tra

Chodzi oczywiście o dziury 
w asfalcie, których po zimie, 
niestety, nie brakuje. 
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Joanna Ożóg od 30 lat zasiada w Radzie Miejskiej w Dębicy. 

Kandydatów na radnych zgłaszać można do 4 marca 

Jerzy Curyło w wyborach nie startuje, 
Joanna Ożóg zostawia sobie furtkę

Jerzy Curyło w Radzie Miejskiej 
w Pilźnie zasiadał przez dwie ka-

dencje. W pierwszej jako kandydat 
Solidarnej Polski, w drugiej KWW 
Na Rzecz Rozwoju Miasta i Gmi-
ny Pilzno. Dał się poznać jako ak-

tywny radny, choć jego poglądy 
i postulaty bywały dość kontro-

wersyjne. Mocno dał się we znaki 
choćby strażakom ochotnikom, któ-

rych działania często krytykował. 
Podobnie z obecną władzą z bur-

mistrz Ewą Gołębiowską na czele. 
Wszystko wskazuje jednak na to, 
że w następnej kadencji zabraknie 
go w radzie. I to nie dlatego, że nie 
uda mu się zebrać potrzebnej liczby 
głosów, ale dlatego, że jak deklaru-

je, startować nie zamierza. 
- Miałem wiele telefonów, żebym 

jednak wrócił i wystartował, ale ja 
już decyzję podjąłem - stawia spra-

wę jasno. 
Duży wpływ na to, jak twierdzi, 

miała zmiana, tuż przed wyborami, 
okręgów wyborczych w Pilźnie. 
W jej wyniku mieszkańcy, dla któ-

rych pracował przez ostatnie lata, 

nie będą mogli na niego głosować, 
a nowych wyborców nie ma już 
czasu do siebie przekonać. 

Nie oznacza to jednak, że Jerzy 
Curyło zupełnie wycofuje się z ży-

cia samorządowego. W nadcho-

dzących wyborach mocno wspiera 
Albinę Marek, która walczyć bę-

dzie o fotel burmistrza Pilzna. 
- To jest lokomotywa! - chwali 

swoją kandydatkę. 

Namawiają ją mieszkańcy
Startować, jeszcze niedawno, nie 
zamierzała ikona dębickiego sa-

morządu, zasiadająca w radzie 
od 1994 roku Joanna Ożóg. Zna-

na m.in. z tego, że zawsze mówi 
co myśli, niezależnie od tego, 
czy się to komuś podoba, czy też 
nie. Dziś jej plany uległy pewnej 
modyfikacji. Bo choć nadal utrzy-

muje, że zdania nie zmieniła, to 
zastrzega jednak, że może się 
zdarzyć tak, że nie będzie mogła 
odmówić. 

- Wie pan, w życiu jest tak, że 
jak coś się zaczyna, to musi się 

i skończyć. A najgorsze, że sami 
mieszkańcy mnie namawiają, że-

bym startowała, więc mogę jedynie 
powiedzieć, że ostatecznej decyzji 
jeszcze nie podjęłam - mówi.

Przyznaje jednocześnie, że jeśli 
zrezygnuje ze startu w wyborach 
samorządowych, to rady na pew-

no będzie jej brakować. W końcu to 
ostatnie 30 lat jej życia. 

Tymczasem Mariusz Blezień, przewodniczący Rady 
Osiedla Słoneczne, chętnie zajmie fotel radnego.

Przewodniczący chce do rady
Miejsce tych, którzy prawdopodob-

nie pożegnają się z samorządem, 
będzie jednak miał kto zająć. Listy 
pełne są debiutantów, którzy liczą 
na poparcie wyborców. 

Wśród nich jest np. Mariusz Ble-

zień, przewodniczący Rady Osiedla 
Słoneczne, który do Rady Miejskiej 
w Dębicy startował już w 2018 ro-

ku. Wtedy jednak bez powodzenia. 
Tym razem liczy, że będzie inaczej, 
bo jako radny będzie miał dużo 
większe możliwości działania na 
rzecz mieszkańców północnej czę-

ści miasta. A potrzeb na powstałym 
blisko pół wieku temu osiedlu nie 
brakuje. 

- Priorytetem jest remont ulic Si-
korskiego i Witosa, bo ludzie rzy-

gają już tymi dziurami, po których 
muszą jeździć. No i dopilnowanie 
przebudowy ul. Brzegowej i Par-

ku Słonecznego. Jak to wszystko 
będziemy mieć załatwione, bo bę-

dziemy szczęśliwymi ludźmi - de-

klaruje. 
Potem potrzeba będzie jeszcze 

kogoś, kto dopilnuje porządku na 
osiedlu. Mariusz Blezień twierdzi, 
że zadba o to, jeśli wygra wybory. 

tra
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Własnego komitetu nie zarejestrował

Decyzję podejmie niebawem

Burmistrz Mariusz Szewczyk chyba 
jeszcze sam nie wie, co zrobić

Są przecieki z obozu KOZD
Mateusz Kutrzeba z poparciem WZD?
Taki scenariusz nie jest wykluczony

W rozmowie Mariusz Szewczyk 
twierdzi, że nie musi się spie-

szyć z rozpoczęciem kampanii 
wyborczej. Bo jest urzędującym 
burmistrzem, co sprawia, że i tak 
wyprzedza o krok innych preten-

dentów do tego urzędu.
Burmistrz Dębicy nie zarejestro-

wał jednak własnego komitetu 
wyborczego, jak to zrobił cztery 
lata temu. Oznacza to, że albo nie 
będzie kandydował na trzecią ka-

dencję, albo wystartuje z innego, 
zarejestrowanego już komitetu. 

Sam Mariusz Szewczyk zdaje się 
rozwiewać wątpliwości.

- Mam co najmniej dwie propozy-

cje - zapewnia.
Jeśli tak, oznacza to, że w grę 

wchodzi ten drugi wariant. Bur-

mistrz wyjaśnia, że nie działa sam, 

tylko w zespole ludzi i wspólnie 
podejmują decyzję.

- Mam swoją strategię na te wy-

bory i jej się będę trzymał - mówi 
Mariusz Szewczyk.

Brak rejestracji własnego komi-
tetu oznacza jednak, że Mariusz 
Szewczyk nie wystawi własnych 
kandydatów w wyborach do Rady 
Miejskiej. 

Burmistrz nie chce odpowiedzieć 
na pytanie, czy będzie kandydatem 
KWW Wspólnota Ziemi Dębickiej. 
Także Marek Grabowski, pełno-

mocnik tego komitetu nie zdradza, 
czy to możliwe. 

- Wszystkie karty są na stole - 
mówi tylko, dodając, że istnieją 2-3 
poważne warianty wystawienia 
własnego kandydata lub udzielenia 
poparcia komuś z innego komitetu. 

życia i impulsy do rozwoju. Kon-

krety Mateusz Kutrzeba ma prze-

kazywać w kolejnych tygodniach.
- Zapewniam, że znajdą się tam 

zadania ogólnomiejskie, ale i osie-

dlowe. Nie będzie tam ogólników, 
a tylko inwestycje, na które będzie 
realne finansowanie - mówi.

Szefem jego sztabu wyborczego 
został starosta Piotr Chęciek, który 
w rozmowie z nami zapewniał wie-

lokrotnie, że Mateusz Kutrzeba jest 
najlepszym kandydatem na bur-

mistrza miasta, który gwarantuje 
przede wszystkim uczciwość wo-

bec wyborców. W ocenie starosty 
kandydat PiS jest też osobą zaan-

gażowaną i pracowitą. W samych 
superlatywach o kandydacie wy-

powiadał się też marszałek Włady-

sław Ortyl, który towarzyszył mu 
w konferencji prasowej.

- Ma doświadczenie, ma kompe-

tencje, zna problematykę miasta. 
Dębica ma duży potencjał i musi 
go wykorzystać, a gwarantuje to 
Mateusz Kutrzeba - powiedział 
marszałek już po zakończeniu kon-

ferencji prasowej.
Hasłem, z którym do wyborów 

będzie szedł Mateusz Kutrzeba jest: 
Czas na Dębicę, zasługuje na wię-

cej!
rar

Tak Mariusz Szewczyk cieszył się ze swojej wygranej w 2014 roku. Czy 
zrezygnuje z ubiegania się o trzecią kadencję?

Fot. archiwum/Agnieszka Majba-Pochwat

PiS już ruszyło. Mateusz Kutrzeba o�cjalnie kandydatem na burmistrza.

Grzegorz Krycki.

Włodarz daje do zrozumienia, że w wyborach wystartuje. 
Ale z nieoficjalnych informacji wynika, że  rozważa też 
rezygnację z kandydowania na fotel burmistrza.

W grę wchodzi także start Ma-

riusza Szewczyka z listy jednego 
z ogólnopolskich komitetów, np. 
Suwerennej Polski, z którą to par-

tią burmistrz ma bardzo dobre 
relacje. A zwłaszcza z byłym wice-

ministrem sprawiedliwości Marci-
nem Warchołem.

Jednak według nieoficjalnych 
informacji burmistrz rozważa wy-

cofanie się z wyborów. Rozmawia 
na ten temat także z liderami Prawa 
i Sprawiedliwości w Dębicy, m.in. 
Andrzejem Balem, radnym i sze-

fem NSZZ Solidarność w Firmie 
Oponiarskiej Dębica. Gdyby się 
porozumieli, Mariusz Szewczyk 
miałby wycofać się z wyborów 
w zamian za stanowisko prezesa 
jednej ze spółek komunalnych lub 
w administracji samorządowej wo-

jewództwa podkarpackiego. 
Kandydatury na wójtów i burmi-

strzów komitety wyborcze mogą 
rejestrować do czwartku 14 mar-

ca br.
(rys)

Oczywiście jest kandydatem 
Prawa i Sprawiedliwości w zbliża-

jących się wyborach, ale według 
coraz częściej pojawiających się in-

formacji poparcia może mu udzielić 
także Wspólnota Ziemi Dębickiej, 
formalnie kierowana przez Macieja 
Małozięcia, a faktycznie przez Ste-

fana Bieszczada.
Mateusz Kutrzeba wyjaśnia, że 

spotkanie z przedstawicielami 
WZD odbył, natomiast nie poru-

szano na nim kwestii ewentualnego 
poparcia. Skąd więc takie pogłoski? 
Stefan Bieszczad prawdopodobnie 
będzie starował do Sejmiku Wo-

jewództwa Podkarpackiego z list 
PiS. Ewentualne poparcie dla Ma-

teusza Kutrzeby może zależeć od 
tego, jakie miejsce na liście otrzyma. 
Gdyby jednak Stefan Bieszczad nie 
porozumiał się z PiS i otrzymał złe 
w jego ocenie miejsce, wtedy na 
burmistrza WZD może wystawić 
np. Mariusza Szewczyka, który 
w zasadzie jest jedynym obecnie 
poważnym zagrożeniem dla Mate-

usza Kutrzeby.
W sobotę 17 lutego kandydat 

Prawa i Sprawiedliwości na burmi-
strza rozpoczął kampanię wybor-

czą. Podczas konferencji prasowej 
przed Urzędem Miejskim w Dę-

bicy przekazał zebranym dzienni-
karzom, że swój program oprze na 
dwóch filarach: miasto dobre do 

Z informacji, które udało się zdo-

być, kandydatura ta ma być pra-

wie pewna.
- Nic nie wskazuje na to, żeby to 

miało się zmienić - mówi nasz roz-

mówca.
Z tych samych informacji wy-

nika również, że Koalicja Obywa-

telska jest w trakcie tworzenia list, 
a najważniejsze miejsca są już ob-

sadzone. Oficjalnie wiadomo, że 
KO będzie walczyła o samorządy 
razem z przedstawicielami Trzeciej 
Drogi, czyli Polski 2050 Szymona 
Hołowni oraz Polskiego Stronnic-

twa Ludowego. Na listy trafią także 
ludzie związani z Lewicą.

Zainteresowanie tym, kogo 
w wyborach na burmistrza wy-

stawi Koalicja Obywatelska Ziemi 
Dębickiej rosło z dnia na dzień. 
Sami działacze tego ugrupowania 
próbowali wielokrotnie odwracać 
uwagę od faktycznego kandydata, 
którym miał być Marcin Magiera. 
Sugerowali, że startem może być 
zainteresowana m.in. Alina Rze-

wuska, Marta Kabara-Dziadosz, 
czy Piotr Michoń. Ostatecznie 
w wyniku wewnętrznych nieporo-

zumień Marcin Magiera kandyda-

tem KOZD nie będzie. Ale z walki 
o fotel burmistrza nie rezygnuje, bo 
zarejestrował swój komitet. Tym 
samym koalicja musiała rozpocząć  
poszukiwania jego następcy. I ten 
się znalazł.

Grzegorz Krycki pełni obecnie 
funkcję wiceprzewodniczącego Ra-

dy Osiedla Kępa-Wolica. W latach 
2012-2020 był prezesem Igloopolu 
Dębica. Oprócz tego jest zapalonym 
biegaczem, a jego ulubionym dy-

stansem jest maraton. Te pokonał 
do tej pory m.in. w Berlinie, Ru-

munii, Chicago, Tokio, Londynie, 
Barcelonie. 

Zawodowo związany jest z Wo-

dociągami Dębickimi.
Co on sam mówi o swoim ewen-

tualnym starcie w wyborach na 
burmistrza miasta?

- Rozważam taką możliwość, ale 
stuprocentowej decyzji jeszcze nie 
podjąłem - podkreśla.

Wyjaśnia, że wszystko rozstrzy-

gnie się prawdopodobnie w tym, 
a najpóźniej w przyszłym tygodniu.

rar

Mateusz Kutrzeba chce być 
burmistrzem i oficjalnie 
rozpoczął kampanię wyborczą .

Grzegorz Krycki ma być 
kandydatem Koalicji 

Obywatelskiej na burmistrza.
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Wybory samorządowe 2024
Budował sieci, sale i Centrum Opiekuńczo-Mieszkalne Były tylko studnie, dziś mają wodociąg

Pomysły przedstawią w ciągu kilku dni

Najbardziej go cieszy 
zaufanie mieszkańców 

Czasu nie zmarnował

Młodzi chcą zmieniać Dębicę
Józef Sieradzki 
kolejnym kandydatem

Wojt Stanisław Rokosz stawiał w tej kadencji na działania prospołeczne. Tu 
z radną Agatą Wiater. 

Jan Janiga jest zadowolony 
z mijającej kadencji.

Michał Wolicki jest 
pełnomocnikiem KWW 
Młoda Dębica.

Józef Sieradzki był za czasów 
Edwarda Brzostowskiego 
sekretarzem miasta.

ła gmina należał do parafii, a ta nie 
godziła się na jego przekazanie na 
potrzeby młodzieży. Wójt przeko-

nuje, że za jakieś 2 lata sala i tak po-

wstanie i będzie dużo droższa niż 
planowano. Gmina ma coraz lep-

szą opiekę żłobkową. W tej chwili 
działają już dwa: w Brzeźnicy i Na-

gawczynie, a niebawem wystartuje 
w Pustkowie-Osiedlu. 

Kolejnym tematem, obok sal 
gimnastycznych, była regulacja 
potoków. W tym przypadku nie 
wszystko poszło po myśli Stanisła-

wa Rokosza. Zawadka co prawda 
w większej części została już wyre-

gulowana, ale Ostra i Wielopolka 
nie, ponieważ nie należą do kra-

jowego systemu. Wójt zapowiada 
jednak, że tego tematu nie odpusz-

cza i nadal będzie się o to starał. 
Prawie suchą stopą przez pan-

demię i kryzys związany z wojną 

w Ukrainie udało się przejść fir-

mom działającym w strefie ekono-

micznej i strefach gospodarczych 
na terenie gminy. Ta w Podgrodziu 
wypełniona jest w 100 procentach. 
W Pustkowie w około 70, ponie-

waż kilku firmom, które kupiły 
tam działki, nie udało się rozwinąć 
działalności. W Zawadzie wolne 
jest jeszcze tylko 15 ha. 

- Dzięki strefie gospodarczej uda-

ło nam się zatrzymać firmę Kro-

nospan, która chciała uciekać pod 
Szczecin. Warto też wspomnieć, że 
w sumie we wszystkich pracuje kil-
ka tysięcy ludzi - mówi wójt.

Pytany jednak, co jest dla niego 
najważniejsze w tej kadencji, bez 
namysłu odpowiada, że utrzyma-

nie zaufania społecznego. Bo tego, 
jak podkreśla, nikt mu nie zabierze, 
niezależnie od wszystkiego. 

tra

Pełnomocnikiem wyborczym te-

go komitetu jest Michał Kosiński, 
natomiast pełnomocnikiem finan-

sowym został wybrany Michał 
Wolicki. To młodzi mieszkańcy 
powiatu dębickiego, którzy stwier-
dzili, że Dębica jest miastem, które 
zasługuje na zmiany.

- W obecnej chwili chcemy sku-

pić wokół siebie młodych ludzi 
i na tym się koncentrujemy. Chce-

my, żeby także młodzi ludzie za-

częli w Dębicy działać, żeby mogli 
o czymś decydować - podkreśla 
Michał Wolicki, pytany o to, dla-

czego w ogóle zdecydowali się za-

rejestrować swój komitet i walczyć 
o głosy wyborców.

Dopytywany o ich pomysły na 
to, w jaki sposób i w których ob-

szarach chcą zmieniać miasto wy-

jaśnia, że w tym momencie nie chcą 
jeszcze nic mówić. Ale zapewnia, że 
zapału im nie brakuje.

Pomysłów im nie brakuje, ale 
o tym, co konkretnie będą chcieli 
robić poinformują swoich poten-

cjalnych wyborców w ciągu kilku 
najbliższych dni.

- Czekamy na rozwiązanie się kil-
ku spraw, a potem działamy - do-

daje Wolicki.
Wszyscy, którzy obecnie tworzą 

KWW Młoda Dębica to znajomi 
od wielu lat. Jak udało się nam do-

wiedzieć pełnomocnik wyborczy 
komitetu prowadzi własne gospo-

darstwo rolne, zajmuje się hodow-

lą drobiu.
- Z kolei ja pracuję w Media 

Expert i zajmuję się też dzieckiem 
- mówi Michał Wolicki.

Pełnomocnik finansowy przeka-

zał nam, że ich komitet wystawi 
jedynie kandydatów do Rady Miej-
skiej w Dębicy. Walką o inne samo-

rządy - przynajmniej teraz - nie są 
zainteresowani. Jakie szanse ma 

W tej kadencji Stanisław 
Rokosz, wójt gminy Dębica 
stawiał na potrzeby ludzi.

Dlatego nawet pytany o najważ-

niejszą inwestycję ostatnich pięciu 
lat nie wskazuje, jak wielu mogłoby 
się spodziewać, Uzdrowiska Lato-

szyn Zdrój, ale sieci kanalizacyjną 
i wodociągową. 

- Gminę mamy skanalizowaną 
w 84 procentach, a zwodociągowa-

ną w 100 procentach - mówi nie bez 
dumy zwracając uwagę, że połu-

dniowa jej część to tereny górzyste, 
trudne do prowadzenia sieci. 

Na duże wsparcie w trakcie tej 
kadencji liczyć mogły Kluby Se-

niora, Koła Gospodyń Wiejskich, 
jednostki Ochotniczej Straży Po-

żarnej, a także dziecięce i młodzie-

żowe drużyny strażackie. Gmina, 
jak podkreśla wójt, zadbała o to, by 
miały one odpowiednie zaplecze 
do działania. Polepszyły się rów-

nież usługi zdrowotne.
- I nie mam tutaj na myśli tylko 

Latoszyna-Zdroju, ale i pozostałe 
ośrodki zdrowia - zauważa Stani-
sław Rokosz. 

Nie bez znaczenia w tym segmen-

cie działań była budowa i otwarcie 
Centrum Opiekuńczo-Mieszkalne-

go w Kochanówce. 
A co z salami gimnastycznymi, 

których budowę wójt zapowiadał? 
- Gdyby nie Gumniska, to byłyby 

przy każdej szkole - zauważa. 
Bo tylko tam nie udało się jej do 

tej pory wybudować, ponieważ te-

ren, na którym inwestycję planowa-

Najlepszym dowodem na to, jak 
twierdzi włodarz najmniejszej gmi-
ny w naszym powiecie, jest skok 
w Rankingu Wspólnoty przygoto-

wanym przez Akademię Ekono-

miczną w Krakowie oceniającym 
działalność samorządów właśnie 
pod względem ekonomicznym. 
Za lata 2014-2018 gmina Jodłowa 
była na 981 pozycji na 1500 gmin, 
natomiast lata 2018-2024 przyniosły 
skok na miejsce 110. 

A jak wójt wywiązał się z obiet-
nic zawartych w programie wybor-
czym? Jan Janiga uważa, że nie ma 
się czego wstydzić. Jednym z naj-
ważniejszych zadań, jakie przed 
sobą postawił, było zwiększenie 
dochodów budżetu, które pozwa-

lałoby na zwiększenie inwestycji 
i poprawę jakości życia mieszkań-

ców. Czy się to udało?
- Kiedy zostałem wójtem budżet 

wynosił 30 mln zł. W ostatnim roku 
- 55 mln zł. To mówi samo za siebie 
- stwierdza wójt. 

Dzięki zewnętrznym środkom 
udało się zrealizować wiele inwe-

stycji. Gmina w końcu doczekała 
się sieci wodociągowej. Do tej pory 
powstało jej prawie 25 km i 30 km 
sieci kanalizacyjnej. Do tego około 
22 km dróg, kilometry chodników. 
Te ostatnie budował głównie po-

wiat, a gmina do nich dopłacała. 
Nie zmienia to jednak faktu, że 
zwiększyły bezpieczeństwo miesz-

kańców. Podobnie zresztą jak 
parkingi budowane, czy przebudo-

wywane przez gminę, jak choćby 
ten przy szkole w Wisowej.  

A co z unowocześnianiem pla-

cówek oświatowych, które wtedy 

jeszcze kandydat na wójta rów-

nież obiecywał?
W tym przypadku Jan Janiga 

wymienia m.in. budowę i moder-

nizację boisk przyszkolnych, wy-

posażenie sal lekcyjnych, budowę 
ścieżek edukacyjnych i bieżące re-

monty budynków szkolnych. 
W 2018 roku deklarował poza 

tym, że dążył będzie do tego, by 
Jodłowa była gminą nowoczesną 
i dostatnią. Twierdzi, że jednym ze 
sposobów, by to osiągnąć, a jedno-

cześnie nie utrudniać życia miesz-

kańcom,  są niskie podatki. 
- Jesteśmy gminą typowo rol-

niczą, a podatek rolny mamy tak 
niski, że plasujemy się jeśli nie 
w pierwszej trójce, to na pewno 
w pierwszej piątce w wojewódz-

twie - zapewnia.
Działań i inwestycji, które wy-

mienia jest więcej, trudno tu o nich 
wszystkich wspomnieć. Dlatego 
Jan Janiga uważa, że dzięki wspar-
ciu urzędników i radnych udało 
mu się nie zawieść wyborców. 

tra

KWW Młoda Dębica? Wszystko 
będzie zależało przede wszystkim 
od tego, jak pokierują swoją kam-

panią, ale i od tego, czy rozwiąza-

nia, które zaproponują, spodobają 
się mieszkańcom Dębicy.

rar

przed laty szedł Edward Brzostow-

ski.
- To będzie nasz motyw prze-

wodni. A teraz ogień i do przodu 
- mówi przewodniczący Rady Miej-
skiej w Dębicy.

rar 

Do tych, którym marzy się funk-

cja burmistrza Dębicy dołączył Jó-

zef Sieradzki. On startował będzie 
z własnego Komitetu Wyborczego 
Wyborców Dębica 2024. O tym, że 
taki komitet planuje utworzyć mó-

wił na przełomie stycznia i lutego. 
Ostatecznie jak powiedział, tak zro-

bił. Początkowo nie chciał jednak 
zdradzać, co sam zamierza robić. 
Stwierdził jedynie, że chciałby na-

dal pracować w Radzie Miejskiej 
w Dębicy, ale nie wykluczył też 
walki o coś więcej. Dopytywany 
o to, czy będzie startował na bur-

mistrza, unikał odpowiedzi.
To zmieniło się 13 lutego, kiedy 

Józef Sieradzki oficjalnie potwier-

dził, że będzie kandydatem na 
burmistrza Dębicy. Wyjawił rów-

nież, że on i ludzie z jego komitetu 
chcą iść w tym kierunku, w którym 

Tak przynajmniej mijającą 
kadencję ocenia Jan Janiga, 
wójt gminy Jodłowa.

Powiększa się lista osób, 
które chciałyby objąć stery po 
Mariuszu Szewczyku.

Coraz więcej osób zastanawia się, kto stoi za Komitetem Wyborczym 
Wyborców Młoda Dębica, który został zarejestrowany kilka dni temu.
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Kandydatka na wójta ze Straszęcina

KGW też się zmieści

Radna z obozu wójta, 
teraz mierzy już wyżej

Remiza będzie jak nowa

Pomoc psychologów jest 
bardzo potrzebna

Ale najpierw o starcie w wybo-

rach Elżbieta Drąg długo rozma-

wiała z bliskimi.
- Mąż miał na początku wątpli-

wości, czy to jest ten właściwy czas, 
a ja mu mówię: Rafał, jeśli nie teraz, 
to kiedy? Albo teraz, albo nigdy - 
opowiada kandydatka.

Uważa, że jest jeszcze wystarcza-

jąco młoda, by spojrzeć na zarzą-

dzanie gminą z innej perspektywy. 
A jednocześnie ma duże doświad-

czenie zdobyte w działalności sa-

morządowej i społecznej. Swój wiek 
podkreśla jako atut, ale zapewnia 

jednocześnie, że jeśli zostanie wój-
tem, działania na rzecz seniorów 
będą jednym z jej priorytetów.

Startuje z własnego komitetu pod 
nazwą Komitet Wyborczy Wy-

borców Elżbiety Drąg Otwarci na 
Zmiany. Kompletuje kandydatów 
na radnych i nie ukrywa, że nie jest 
to łatwe zadanie.

- Wymagania mam wysokie. 
Przede wszystkim są to osoby na 
co dzień zaangażowane w dzia-

łalność społeczną na rzecz gminy 
- podkreśla.

(nan)

Start w wyborach na wójta to dla Elżbiety Drąg poważna próba.

Wykonawcą usług z zakresu psychologii jest Dębicka Akademia Rozwoju 
prowadzona przez Dominikę Marć.

Z remizy korzystają nie tylko 
strażacy.

Marek Rączka był 
zdziwiony na wieść, że ma 
w niej rywalkę. 

Jak nie teraz, to kiedy? - pyta 
42-latka z gminy Żyraków, znana 
ze swojej działalności społecznej 
i samorządowej. Startuje z wła-

snego komitetu i gromadzi ludzi, 
którzy jako radni będą dla niej 
wsparciem, jeśli wygra wybory. 

Mieszka w Straszęcinie, mężatka, 
mama dwóch nastolatków: Mi-
kołaja i Szymona. Pracuje w Wy-

dziale Rozwoju Miasta w Dębicy. 
Działaczka Koła Gospodyń Wiej-
skich im. ks. Heleny Jabłonowskiej 
w Straszęcinie, gdzie odpowiada 
za projekty, druhna ochotniczka, 
założycielka Dziecięcej Akademii 
Strażackiej w OSP Straszęcin. Była 
sołtyska, obecnie radna.

Elżbieta Drąg zapewnia, że z wój-
tem Markiem Rączką współpraca 
w tej kadencji, kiedy była radną, 
układała się bardzo dobrze. Ale ona 
ma własną wizję zarządzania gmi-
ną i współpracy z ludźmi. Dlatego 
zdecydowała się kandydować.

O swojej decyzji poinformowała 
go osobiście. Twierdzi, że włodarz 
był zaskoczony.

- Faktycznie, zapytałem, co się 
stało, że zdecydowała się kandydo-

wać na wójta, choć do poprzednich 
wyborów szła z mojego komitetu 
i nie było między nami tarć. Ela 
odpowiedziała mi, że teraz jest dla 
niej najlepszy moment - mówi Ma-

rek Rączka.

Przede wszystkim trzeba być 
mieszkańcem gminy. Pomoc skie-

rowana jest do tych, którzy mają 
problemy rodzinne: konflikty, nie-

właściwe relacje między bliskimi, 
przeżywają kryzys lub traumatycz-

ną sytuację.
Usługę, za pośrednictwem Cen-

trum Usług Społecznych, świadczy 
Dębicka Akademia Rozwoju, z któ-

rą gminna instytucja współpraco-

wała już wcześniej.
- Teraz poradnictwo świadczone 

jest na zasadach wolontariatu, do 
czasu kiedy pozyskamy na ten cel 
kolejne pieniądze - mówi Sylwia 
Korycka-Żymuła, zastępczyni kie-

rownika CUS. 
W tej chwili z tego rodzaju terapii 

korzysta 6 osób, ale jest miejsce dla 
kolejnych. Zainteresowani mogą 

zgłaszać się telefonicznie do koor-

dynatora indywidualnych planów 
usług społecznych pod numerem 
14 68 03 335.

Jak zapowiada Sylwia Korycka- 
Żymuła, CUS przymierza się do 
wznowienia innej usługi, którą jest 
indywidualne poradnictwo psy-

chologiczne dla dzieci i dorosłych. 
Podczas ostatniej edycji skorzystały 
z niej 72 osoby oraz 16 osób uzależ-

nionych. Dla nich CUS też chcia-

łoby odnowić program terapii, ale 
czy to się uda, zależeć będzie od fi-

nansów.
Zdaniem zastępczyni kierowni-

ka CUS zapotrzebowanie na tego 
rodzaju pomoc jest ogromne, po tę 
formę wsparcia zgłaszają się nawet 
seniorzy. Podobnie jest z terapią 
prowadzoną przez psychiatrów, 
ale tu chętnych brakuje.

- Do prowadzenia takich zajęć, 
mimo że proponowaliśmy wysokie 
wynagrodzenie - mówi.

(nan)

To już pewne - budynek remi-
zy OSP w Kozłowie zostanie wy-

remontowany. Gmina właśnie 
podpisała umowę na to zadanie 
z wykonawcą inwestycji. Przetarg 
na remont wygrała firma Tarbud. 

Z remizy korzystają nie tylko 
strażacy, ale też pozostali miesz-

kańcy Kozłowa. Tutaj swoje siedzi-
by mają lokalne stowarzyszenia, 
koło gospodyń wiejskich czy klub 
seniora. Ponadto pomieszczenia są 
wynajmowane jako miejsce, gdzie 
odbywają się różne wydarzenia 
i spotkania okolicznościowe. 

Inwestycja zakłada odnowienie 
dużej sali, jadalni - wraz z doposa-

żeniem, a także korytarza i szatni. 
Prace remontowe kosztować będą 
160 tys. zł. 

Wcześniej podobne remonty 
przeszły remizy w: Brzeźnicy Woli, 
Krownicach, Pustkowie Stracho-

wie, Pustyni, Paszczynie, Stasiówce 

oraz Braciejowej. W planach władz 
gminy jest także odnowienie w ta-

ki sposób wszystkich remiz w gmi-
nie i dostosowanie ich do tego, by 
mogły służyć nie tylko strażakom. 
Wójt Stanisław Rokosz dodaje, że 
liczy na porozumienie użytkowni-
ków. 

(nan)

Teraz w gminie Dębica znowu 
można uzyskać ją bezpłatnie. 
Pod pewnymi warunkami.

Powód do zadowolenia mają 
nie tylko druhowie Ochotniczej 
Straży Pożarnej z Kozłowa. 

Gmina Dębica, Żyraków
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W Chotowej auto zderzyło się z wojskową 
ciężarówką, a w Jaźwinach paliła się szkoła

Pamiątka po 
II wojnie

Nastolatek miał 
narkotyki

Dostali Sokół 
i orkiestra

Gmina szuka 
dyrektora 

Zo�a Papiernik została laureatką powiatowego konkursu.

W Chotowej pod sklepem czerwono było od strażackich wozów. 

Zofii Papiernik pomysł na pilzneński Rynek

Ma być zielony, nie betonowy

Pilzna Ewa Gołębiowska podkreśla, 
że głos mieszkańców jest najważ-

niejszy - przekonuje w prezentacji. 
Co więcej, prezentuje koncepcję 

zagospodarowania Rynku, która 
może być podpowiedzią dla władz 
przy ewentualnej przebudowie.

Zofia nie proponuje zazielenienia 
całej powierzchni Rynku, ponieważ 
prawie połowę placu chce pozosta-

wić w niezmienionej formie, by tak 
jak dotychczas mogły odbywać się 
tam imprezy plenerowe. Resztę 
jednak gęsto pokrywa drzewami, 

procedur działania w sytuacjach 
zagrożenia. Oprócz wypadków 
i pożaru, który zaaranżowany zo-

stał w szkole w Jaźwinach, wojsko-

wi i strażacy ćwiczyli: udzielanie 
pierwszej pomocy, działania na 
wypadek powodzi oraz poszuki-
wania osoby zaginionej w lesie. 
W tej ostatniej akcji uczestniczyła 
grupa poszukiwawcza z psami, 
działająca przy OSP w Chotowej.

Ćwiczenia, które rozpoczęły 
się o 9:00 miały potrwać do 14:00, 
ostatecznie zakończyły się późnym 
popołudniem, około 17:00. 

- Wszystkie działania udało się 
przeprowadzić zgodnie ze sce-

nariuszem - mówi Marcin Puzon 
z Komendy Powiatowej Państwo-

wej Straży Pożarnej w Dębicy.
Zarówno druhowie ochotnicy, 

jak i żołnierze WOT wyrazili ochotę 
powtórzenia ćwiczeń w najbliższej 
przyszłości. W tych niedzielnych 
brało udział 44 terytorialsów i po-

nad 80 strażaków OSP.
(nan)

Choć pewnie nie tylko ona 
tak widziałaby główny plac 
w mieście.

Podejrzanie wyglądający przed-

miot zauważył w wykrocie po 
zwalonym drzewie. Był to granat 
moździerzowy kaliber 81mm. Nie-

wybuch zabezpieczyli saperzy.
(nan)

Zofia Papiernik to uczennica III 
klasy Liceum Ogólnokształcącego 
w Pilźnie, która została laureatką 
II edycji konkursu na prezentację 
multimedialną dla uczniów szkół 
ponadpodstawowych z powiatu 
dębickiego, pod hasłem Zieleń wo-

kół nas. Jego uczestnicy mieli za 
zadanie przygotować prezentację 
przedstawiają miejsce w przestrze-

ni publicznej z zaplanowaniem 
i wizualizacją nowych nasadzeń - 
drzew, krzewów, kwiatów i traw. 

Zofia postanowiła zająć się Ryn-

kiem, o którym dawno mówi się, 
że brak na nim zieleni. Zresztą 
w prezentacji zatytułowanej: Precz 
z betonem!, licealistka nawiązuje 
do tekstu mówiącego o tym, który 
ukazał się na łamach Obserwatora 
Lokalnego. 

- Niestety zbyt wiele na nim bru-

ku, a zbyt mało zieleni - jak w więk-

szości miast w Polsce. Mieszkańcy 
chcieliby to zmienić, by spędza-

nie czasu na Rynku, np. w czasie 
upałów, było przyjemnością. Chcą 
zielonego Rynku - tak brzmi tytuł 
artykułu w lipcowym Obserwato-

rze Lokalnym, w którym burmistrz 

krzewami, a od ulicy plac oddziela 
dywanem z kwiatów. Kwiatów nie 
zabraknie też przy kawiarence, któ-

rą zaplanowała w tej części Rynku. 
Kawiarniane stoliki chciałaby oto-

czyć pionowym ogrodem. 
- Taki ogród zajmie mniej miejsca, 

a zieleni będzie dużo. Działa ni-
czym panele akustyczne i zwiększa 
komfort użytkowników - tłumaczy. 

Pozostanie tam również fontan-

na, która stanowi nie tylko miejsce 
rozrywki dla dzieci, ale jest też źró-

dłem wody dla ptaków i owadów. 
Ważnym elementem jej koncepcji 
są ławki i siedziska połączone z do-

nicami. W nich chciałaby posadzić 
klony pospolite, czy brzozy bro-

dawkowate. W ten sposób miałyby 
powstać zakątki, w których można 
by poczytać książkę, odpocząć, czy 
porozmawiać ze znajomymi. 

- Najważniejszą kwestią dla mnie 
jest zwiększenie terenów zielo-

nych i uzyskanie cienia na terenie 
Rynku, gdzie ludzie będą chętniej 
spędzać swój wolny czas. Nie mo-

żemy pozwolić na to, aby nasz plac 
centralny nadal tak wyglądał. Czas 
zakończyć erę betonowych rynków 
i zmienić je w oazę przyrody - pod-

sumowuje laureatka konkursu, 
której prezentację zobaczyć można 
na stronie jego organizatora (po-

wiatdebicki.pl).
tra

Trudno jednak powiedzieć, czy 
chodzi o to, by spośród osób, któ-

re zgłoszą się do konkursu wybrać 
najlepszą, czy też o sformalizowa-

nie dotychczasowego stanu. Przez 
ostatni rok pełniącą obowiązki dy-

rektora domu kultury była Jadwiga 
Papiernik i można się spodziewać, 
że to ona zostanie na stanowisku. 

tra

Tradycyjnie już w konkursie 
wzięły udział tylko dwie organi-
zacje: jednostka OSP Pilzno i To-

warzystwo Gimnastyczne Sokół, 
również z Pilzna. Na większą 
kwotę (35 000 zł), liczyć mogła jed-

nostka, przy której działa Strażacka 
Orkiestra Dęta. Sokół dostał 30 300 
zł na prowadzenie zajęć tańca lu-

dowego i organizację występów 
artystycznych. 

tra

Ale kto tego nie wiedział, mógł 
się przestraszyć.

- Podjeżdżam pod sklep, a tam 
kilka wozów strażackich, człowiek 
na noszach, przewrócony samo-

chód. Wyglądało na groźny wypa-

dek - mówi mieszkanka Krakowa, 
która przyjechała do Chotowej 
w odwiedziny.

Tak właśnie miało wyglądać, bo 
w tym miejscu rozgrywała się scena 
akcji ratunkowej po zderzeniu sa-

mochodu osobowego z wojskową 
ciężarówką, w którym ucierpieli 
ludzie. Podobna odegrana została 
w Głowaczowej. 

W ćwiczeniach brali udział stra-

żacy z jednostek Ochotniczej Straży 
Pożarnej Gminy Czarna oraz żoł-
nierze 33 Batalionu Wojsk Obrony 
Terytorialnej z Dębicy. Wspólna 
akcja miała na celu doskonalenie 

Jeden z nich, 18-letni mieszkaniec 
gminy miał przy sobie woreczek, 
a w nim blisko 0,9 grama zielonego 
suszu. Okazało się, że to marihu-

ana. Posiadanie jest nielegalne.
(nan)

Na niewybuch natknął się w lesie 
w Grabinach przypadkowy 
spacerowicz. Zawiadomił policję. 

Burmistrz Ewa Gołębiowska 
ogłosiła konkurs na to 
stanowisko w DK w Pilźnie. 

Gmina rozdzieliła pieniądze 
na realizację zadań z zakresu 
kultury i sztuki. 

Na szczęście to tylko sceny 
z ćwiczeń strażaków OSP 
z żołnierzami WOT. 

Policjanci z Czarnej skontrolowali 

młodych ludzi siedzących 
w zaparkowanym samochodzie. 

Czarna, Pilzno
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Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Burmistrz i wójt nie kryją zadowolenia

Zaczęli od kołtuna

Oba samorządy wysoko w rankingu

Poznaj dzieje Jodłowej
W Jodłowej powstaje nowy klub. 
Zapisy ruszyły i potrwają do 8 marca

ren, a w planach są również wy-

jazdy w różne miejsca, oczywiście 
po to, by pochodzić tam z kijkami, 
a przy okazji zwiedzać. Dla człon-

ków klubu organizowane będą tak-

że spotkania integracyjne w terenie, 

będą oni mogli również brać udział 
w wydarzeniach charytatywnych, 
czy marszach okazjonalnych. Zapi-
sy prowadzone są w GCKiCZ. Nie 
obowiązuje limit wiekowy.

rar

jest klucz do tego sukcesu - mówi 
włodarz Brzostku.

Burmistrz żartuje, że jest jedna 
rzecz, z której nie jest zadowolony. 
A chodzi o pozycję sąsiedniego Pil-
zna, które w rankingu Wspólnoty 
wyprzedziło Brzostek o pięć po-

zycji i uplasowało się na dwuset-
nym miejscu.

- Ale nie jest to stracona sprawa, 
załatwimy to sobie później - śmieje 
się Wojciech Staniszewski.

To wspólny sukces
Ogromnego zadowolenia z wy-

ników w rankingu nie kryje rów-

nież Jan Janiga. Rządzona przez 
niego gmina uplasowała się na 

110. miejscu na 1513 samorządów. 
W poprzednim rankingu za lata 
2013-2017 Jodłowa znalazła się na 
631. miejscu.

- Pięknie, jest pięknie. To po-

kazuje, że te pięć lat to nie są lata 
stracone i że dobrze wykonaliśmy 
swoją robotę - podkreśla włodarz 
najmniejszej gminy w powiecie.

Na wysoką ocenę obu gmin spory wpływ miały przeprowadzone w nich inwestycje. Fot. Arch.

Członkowie klubu będą mogli m.in. reprezentować go podczas imprezy 
SzlakiemCyganiewicza Jodłowa-Wisowa. Fot. Arch.

Do poznawania historii gminy 
zachęca dyrektor GCKiCz 
Waldemar Sztogrin.

Sukces kadencji 2018-
2023 to tytuł rankingu 
czasopisma Wspólnota.

Okazuje się, że zarówno gmina 
Brzostek, jak i Jodłowa, zanotowa-

ły znaczne wzrosty, w porównaniu 
z poprzednią kadencją.

Załatwimy to sobie później
Twórcy rankingu oceniali działal-
ność gmin na czterech płaszczy-

znach: finansowej, ekonomicznej, 
infrastrukturalnej oraz społecznej, 
a następnie przyznawały w każdej 
z nich miejsca. Te oceny składały 
się na ostateczną, zawartą w pod-

sumowaniu. Brzostek oceniany był 
oczywiście w kategorii miasteczka, 
a Jodłowa w kategorii gminy wiej-
skie.

Miasto rządzone przez Wojciecha 
Staniszewskiego uplasowało się na 
pozycji 205, na 631 możliwych. To 
awans o 228 miejsc w porównaniu 
z poprzednim rankingiem, obejmu-

jącym lata 2013-2017.
Burmistrz Staniszewski nie kryje 

zadowolenia z takiego stanu rze-

czy.
- Całe lata pracy dają efekty, 

unikamy populistycznych decyzji, 
a wszystkie, które podejmujemy, 
mają służyć całej społeczności, 
a nie określonej grupie. I to chyba 

Dodaje, że we wszystkich czte-

rech ocenianych płaszczyznach 
Jodłowa zanotowała wzrost o kil-
kaset pozycji, co ostatecznie po-

zwoliło jej na świetną lokatę ogólną.
- Ten wynik mobilizuje mnie do 

dalszej pracy, także do tego, by 
ubiegać się o kolejną kadencję, bo 
to pokazuje, że to dobry kierunek 
i należy go kontynuować - podkre-

śla Janiga.

To nie było łatwe zadanie
Wójt nie kryje, że pomysły wy-

chodzące z jego gabinetu to jedno, 
ale do tego sukcesu przyczynili się 
także pracownicy Urzędu Gmi-
ny w Jodłowej, którzy sumiennie 
i rzetelnie wykonywali swoje obo-

wiązki.
- To także dobra współpraca 

z większością Rady Gminy - doda-

je wójt.
W jego ocenie ten ranking poka-

zuje, jak rzeczywiście wyglądała 
ostatnia kadencja.

- Kadencja, która nie była łatwa - 
dodaje Janiga.

Samorządy musiały mierzyć się 
najpierw z konsekwencjami pande-

mii koronawirusa, a kiedy sytuacja 
zaczęła się uspokajać i normalizo-

wać, to Rosja zaatakowała Ukrainę. 
To odbiło się na inflacji, zawirowa-

niach gospodarczych i ostatecznie  
miało też wpływ na finanse gmin.

Grzegorz Król

Poszukiwane są osoby aktywne, 
lub takie, które chciałyby do swo-

jego życia wprowadzić odrobinę 
ruchu, a przy okazji spotkać się 
z innymi, porozmawiać i miło spę-

dzić czas na świeżym powietrzu.
- Ogłaszamy, że otwieramy za-

pisy do nowo powstającego Klubu 
Nordic Walking - informuje Walde-

mar Sztogrin, dyrektor Gminnego 
Centrum Kultury i Czytelnictwa 
w Jodłowej.

Osoby, które skorzystają z zapro-

szenia i zapiszą się do klubu, mogą 
liczyć na spotkania z instruktorem 
nordic walking, który przedsta-

wi poprawną technikę korzysta-

nia z kijków, a także poprowadzi 
pierwsze spotkanie. Cyklicznie, raz 
w tygodniu, organizowane będą 
spotkania i grupowe wyjścia w te-

A wszystko w myśl słów ks. Ja-

na Mleczki, proboszcza parafii św. 
Stanisława BM w Jodłowej w latach 
1955-1990. To on powiedział, że hi-
storia jest nauczycielką, a Polska 
jest krajem ludzi kształcących się.

- A Jodłowa to mikropolska. 
Niech się Jodłowianie uczą, kształ-
cą, rozczytując się w dziejach swo-

jej rodzinnej miejscowości - mówił 
przed laty duchowny.

W związku z tym GCKiCz rozpo-

częło na swoim profilu na Facebo-

oku cykl wpisów: Poznaj minione 
dzieje Jodłowej.

- Będziemy opisywać przeszłość 
naszej gminy, opowiadać o daw-

nych zwyczajach, wierzeniach, 
przytaczać lokalne legendy i wspo-

mnienia ludzi. Zapraszamy wszyst-
kich w podróż do odległej epoki 
- informuje CKiCz w Jodłowej.

Na pierwszy ogień poszedł koł-
tun, czyli uniwersalne lekarstwo 
w zasadzie na wszystko, o czym 
w książce Jodłowa przeszłość i te-

raźniejszość opowiadał wspomnia-

ny ks. Mleczko.
rar

Do 8 marca przyjmowani 
są członkowie Klubu Nordic 
Walking w Jodłowej.

Gminne Centrum Kultury 

i Czytelnictwa rozpoczęło 
ciekawy cykl.
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Kościół, religia, wiara

SPOTKANIE AUTORSKIE 
W KANIE
22 lutego o godz. 17 gościem 
Katolickiego Centrum Eduka-
cyjnego KANA w Dębicy bę-
dzie  Agnieszka Couderq, która 
przybliży pasjonującą postać o. 
Michała Boyma – polskiego je-
zuity, nazywanego „Polskim  
Marco Polo”. Zapisy na spotka-
nie w sekretariacie pod nr. tel. 
14 69 69 110 lub 724 157 657. 
Wstęp wolny.

KONKURS NA PLAKAT 42. 
PIESZEJ PIELGRZYMKI 
TARNOWSKIEJ NA JASNĄ GÓRĘ
Tegorocznym hasłem będą 
słowa ‚Żyję w Kościele”. Kon-
kurs adresowany jest do gra�-
ków komputerowych, artystów 
malarzy bez ograniczeń wie-
kowych. Prace nadesłane na 
konkurs muszą być autorskimi, 
nigdzie wcześniej niepubliko-
wanymi i nie przedstawianymi 
na innych konkursach. Zwycięz-
ca otrzyma nagrodę pienięż-
ną w wysokości 900 zł. Każdy 
uczestnik może przesłać mak-
symalnie trzy propozycje na ad-
res e-mail: pptarnowska@gmail.
com.  
 
DNI FORMACJI DLA 
MINISTRANTÓW
Odbędą się 1-3 marca 2024 r. 
w domu rekolekcyjnym w Cięż-
kowicach. Będą obejmowały 
zajęcia przygotowane przez ani-
matorów, doskonalące posługę 
ministranta przy ołtarzu, zajęcia 
rekreacyjne oraz formacyjno-
-modlitewne. Temat przewodni 
rekolekcji to: „Jak dobrze wypeł-
niać funkcję ministranta”. Koszt 
uczestnictwa wynosi 160 zł. 
(płatne w dniu przyjazdu).
Zakwaterowanie w piątek mię-
dzy godz. 17:00 a 18.00. Zakoń-
czenie w niedzielę po obiedzie, 
około godz. 12.30.
Zgłoszenia przyjmowane są 
drogą elektroniczną na adres 
mailowy: kontakt@lso.tarnow.
pl do 26 lutego 2024 r. Przy zapi-
sie podać należy imię i nazwisko 
ministranta oraz para�ę, z któ-
rej pochodzi. Liczba miejsc jest 
ograniczona i dlatego liczy się 
kolejność zapisów. 
 
WIELKOPOSTNE NIESZPORY 
U SIÓSTR SŁUŻEBNICZEK
Do wspólnego celebrowania 
Nieszporów w domu zakonnym 
w Dębicy przy ul. Bojanowskie-
go 8-10 dębickie SS zapraszają 
młodzież ze szkół średnich i stu-
dentów. Odbędą się cztery spo-
tkania, które staną się okazją do 
głębszego przeżycia misterium 
paschalnego i szczerej modlitwy 
wyrażonej przez psalmy przygo-
towane na konkretne dni Wiel-
kiego Postu. Pierwsze spotkanie 
już 21 lutego 2024 r. Kolejne 6, 
13 i 20 marca. Każde trwać bę-
dzie od godz. 18:00 do 20:30.

SPOTKANIA ZE SŁOWEM BO-
ŻYM W DOMU ŚW. JADWIGI
W środę 21 lutego poprowadzi 
je ks. dr hab. Grzegorz Baran. 
Natomiast we czwartek 29 lute-
go ks. Krzysztof Wons – znawca 
Pisma Świętego, ceniony w całej 
Polsce rekolekcjonista i kapłan 
żyjący Słowem Bożym. W czasie 
spotkania będzie możliwość za-
kupienia publikacji ks. Krzyszto-
fa. Spotkania rozpoczynają się 
o godz. 19.

Kupią konfesjonał 
dla niedosłyszących

Tosza w grudniu 2023 gościł w Dębicy na Gali Wolontariatu.

W parafii św. Jadwigi 

Rekolekcje z ks. Toszą 
nie tylko dla uzależnionych
Rekolekcje Krucjaty Wyzwolenia Człowieka odbywać się 
będą od 26 do 28 lutego. 

Poprowadzi je ks. Mirosław 
Tosza, który ponad 25 lat te-

mu założył Wspólnotę Betlejem 
w Jaworznie, czyli dom dla tych, 
którzy swój stracili. Jest laure-

atem nagrody ks. Tischnera za 
działalność na rzecz ludzi ubo-

gich i odrzuconych.
Do udziału w rekolekcjach 

Krucjata zaprasza wszystkich 
tych, którzy chcą umocnić swo-

ją wiarę, a także postawę trzeź-

wości i abstynencji. Rekolekcje 
adresowane są też do osób uza-

leżnionych od alkoholu, nar-

kotyków, hazardu, czy innych 

nałogów i zniewoleń. Mile wi-
dziane będą także ich rodziny 
oraz bliscy, a także osoby chcące 
włączyć się w dzieło Krucjaty 
Wyzwolenia Człowieka.

Spotkania rekolekcyjne rozpo-

czynać się będą o godz. 15:00. Ze 
względów organizacyjnych chęć 
uczestnictwa w nich należy nie-

zwłocznie zgłaszać w kancelarii 
parafialnej lub na poniedziałko-

wych spotkaniach wspólnoty. 
Więcej informacji uzyskać moż-

na pod numerami telefonów: 609 
628 155 lub 14 683 34 45.

tra

Mowa o Konkursie Historycz-

nym O Żołnierzach Wyklętych 
- Niezłomnych pod nazwą: Wil-
czymi Śladami, organizowanym 
z okazji Narodowego Dnia Pamięci 
Żołnierzy Wyklętych. 

Według Pawła Pieniążka, dyrek-

tora Kany, święto to jest obecnie 
jednym z najważniejszych świąt 
państwowych w naszym kraju, 
a Żołnierze Wyklęci, obok żołnie-

rzy Polski Podziemnej, bohaterów 
Września 1939 roku, Powstańców 
Śląskich, Obrońców Warszawy 
z 1920 r., Orląt Lwowskich, Legio-

nów Polskich, stanowią łańcuch 
pokoleniowej sztafety, której celem 
było odzyskanie lub utrzymanie 
suwerenności kraju.

- Aby przybliżyć dzieciom 
i młodzieży tematykę związaną 
z polskim podziemiem niepod-

ległościowym po 1945 roku oraz 
zainteresować uczniów postawami 
wielu narodowych bohaterów, za-

chęcamy do wzięcia udziału w ko-

lejnej edycji konkursu Wilczymi 
Śladami - namawia. 

Konkurs plastyczny adresowany 
jest do uczniów klas II-VIII szkoły 
podstawowej. Ich zadaniem będzie 
przygotowanie plakatu filmowego,  
w formacie A3 lub A4, nawiązują-

cego tematycznie do Narodowego 
Dnia Pamięci Żołnierzy Wyklętych. 

Karty zgłoszeniowe, które wraz 
z regulaminem pobrać można pod 
adresem: kanadebica.org, oraz pra-

ce plastyczne należy dostarczyć 
pocztą tradycyjną na adres: Katolic-

kie Centrum Edukacji KANA w Dę-

bicy, ul. Chopina 2, 39-200 Dębica. 
Na kopercie napisać należy: X Kon-

kurs o Żołnierzach Wyklętych - Nie-

złomnych pn. Wilczymi Śladami.
Wyniki konkursu zostaną ogło-

szone na stronie internetowej 
KCE KANA.

tra

Katolickie Centrum Edukacji 

Kana zaprasza do udziału 
w konkursie plastycznym.

 O polskim podziemiu po 1945 roku

Wilczymi śladami 
już po raz dziesiąty

Ks. Piotr Grzanka kieruje para�ą od 
2015 roku.

Parafia w Dębicy-Latoszynie 
otrzymała od Państwowego Fun-

duszu Rehabilitacji Osób Niepeł-
nosprawnych ponad 179 tys. zł. 
Całkowita wartość projektu to po-

nad 224 tys. zł.
Głównym założeniem jest zwięk-

szenie dostępności dla wiernych ze 
szczególnymi potrzebami. 

- Parafia udostępnia przestrzeń 
publiczną wiernym w budynku 
kościoła parafialnego i miejsca 
spotkań i modlitwy - kaplicy oraz 
w domu parafialnym. W efekcie 
realizacji przedsięwzięcia nastą-

pi poprawa dostępności do usług 
świadczonych przez parafię dla 
osób o różnorodnych potrzebach 
i rodzajach niepełnosprawności - 
informuje proboszcz Piotr Grzanka 
na fejsbuku.

Udogodnienia, które mają tam 
powstać, skierowane będą do osób 
z trudnościami w poruszaniu się, 
ale także do tych z problemami 
słuchu, wzroku i z problemami po-

znawczymi.
W ramach poprawy dostępności 

i likwidacji barier architektonicz-

nych wymienione zostaną drzwi 
wejściowe do budynku domu pa-

rafialnego (3 szt.). Każde z nich 
prowadzą do miejsc spotkań 
i modlitwy - kaplicy i innych po-

mieszczeń, w tym do wyjść ewaku-

acyjnych.
Zlikwidowane zostaną schody 

przed budynkiem, a w zamian 
wybudowana zostanie pochylnia 
przed dwoma wejściami. Roboty 
przeprowadzone zostaną także 
w dwóch łazienkach ogólnodostęp-

nych, tak by swobodnie mogły 

z nich korzystać osoby niepełno-

sprawne ruchowo.
Na tym jednak nie koniec tego, 

co parafia planuje zrealizować. 
Kolejnym udogodnieniem z pew-

nością będzie zakup konfesjonału 
przeznaczonego dla osób z dys-

funkcjami słuchu. Oprócz tego wy-

znaczone zostaną również miejsca, 
w których takie osoby będą mogły 
się spotykać. Do domu parafialnego 
zakupione zostaną tabliczki opisu-

jące poszczególne pomieszczenia, 
oczywiście w języku Braille`a dla 
osób niewidomych i niedowidzą-

cych.
Z kolei obok domu parafialnego 

wyznaczone zostaną miejsca par-

kingowe dla osób z niepełnospraw-

nościami.
Brakującą kwotę blisko 45 tys. zł 

dołoży parafia NSPJ z własnego 
budżetu. Jest to wymagane przez 
PFRON 20% wkładu własnego. 
Zadanie realizowane będzie przez 
kilka kolejnych miesięcy, a zakoń-

czy się 30 listopada br.
rar

Kościół i dom parafialny w parafii 
Najświętszego Serca Pana Jezusa 
czekają zmiany. 

Serdeczne podziękowania Rodzinie, Przyjaciołom, 

Sąsiadom, Znajomym, Współpracownikom, 

Przedstawicielom Urzędu Miasta i ZSZ Nr 1 

im. Jana Pawła II oraz Wszystkim, 

 którzy wzięli udział w ostatnim pożegnaniu 

       Śp. Jana Mytkosia
składa

Żona z dziećmi
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Mieszkańcy zgłaszają krzywdę zwierząt

Reaguje Straż Miejska, urzędnicy, a nawet policja

Michał Dragan służbę w Zakładzie Karnym w Dębicy pełni od 2017 roku. Fot. ZK Dębica

Piesek od miesiąca błąka się po mieście i nie pozwala do siebie podejść. 

Plutonowy z ZK w akcji

Nie myślał o tym, czy się boi, 
zareagował tak, jak trzeba

mapy zagrożeń (znęcanie się nad 
zwierzętami to przestępstwo), zdję-

cia z opisem sytuacji wysłał także 
do Urzędu Miejskiego w Brzostku 
z prośbą o interwencję. 

- Na pierwszym pies ma „kojec” 
między dwoma blaszakami o sze-

rokości niecałego metra i długości 5 
metrów. W drugim przypadku ko-

jec psa jest pełen odchodów, które 
od dawna nie były usuwane - pisze 
w mailu do redakcji.

Dalej procedura potoczyła się 
właściwym torem: urzędniczka 

- Czasami tak jest, że po prostu 
trzeba zaczekać, bo pies okazuje się 
sprytny i nie daje się złapać - mówi 
Andrzej Osocha, prezes Zakładu 
Usług Miejskich w Dębicy. 

Miejska spółka jest odpowie-

dzialna za wyłapywanie bezdom-

nych zwierząt z terenu Dębicy. 
Potem czworonogi umieszczane są 
w schronisku prowadzonym przy 
Brzozowym Ranczu.

Widok starszego i w nie najlepszej 
formie pieska poruszył mieszkań-

ców. Niewielki, czarno umaszczo-

ny, widywany jest w okolicy ulic: 
Matejki, Łysogórska i Leśna od kil-
ku tygodni.

- Boi się kontaktu z człowiekiem, 
nie da się do niego podejść, gdyż 
wtedy ucieka. Ciągle się prze-

mieszcza, wychudzony, zaniedba-

ny, strachliwy, narażony na różne 
warunki pogodowe - pisze w liście 
do redakcji dębiczanin Piotr Wąs.

Przekonuje, że co najmniej kilka-

naście razy kontaktował się w spra-

wie zabezpieczenia psa zarówno ze 
Strażą Miejską, jak i ZUM-em. Bez-

skutecznie. Pies wciąż widywany 
jest na osiedlach.

Tymczasem okazuje się, że oby-

dwie służby doskonale znają sy-

tuację. Prezes Osocha zapewnia, 
że jego podwładni, po otrzymaniu 
sygnału od strażników, wielokrot-
nie podejmowali próby wyłapania 
zwierzęcia. Wszystkie zakończone 
fiaskiem, bo jest bardzo płochliwy.

Stąd decyzja o ustawieniu w po-

bliżu miejsca, gdzie jest często wi-
dywany, klatki - łapki.

- Na razie nie udało się go zwabić 
na umieszczoną wewnątrz przynę-

tę. Może dlatego, że nie jest głod-

ny, bo mieszkańcy regularnie go 
dokarmiają - mówi prezes.

Zapowiada, że jeśli pies nadal 
będzie tak skutecznie unikał klatki, 
zostanie wyłapany z pomocą leka-

rza weterynarii przy użyciu środ-

ka usypiającego.
Wyczulenie na krzywdę zwierząt 

to domena nie tylko mieszkańców 
miasta. Coraz częściej również na 
wsiach kontrowersje mieszkańców 
budzi choćby przetrzymywanie 
psów w niewłaściwych warunkach, 
które może nosić znamiona znęca-

nia.
Mieszkaniec gminy Brzostek 

zareagował, widząc psy przetrzy-

mywane w warunkach urągają-

cych dobrostanowi zwierząt. Swoje 
spostrzeżenia zgłosił do krajowej 

Bezskutecznie. Kiedy drzwi się 
otworzyły, Michał Dragan wysa-

dził awanturnika z pociągu. Ale ten 
uparł się, by kontynuować podróż, 
wskoczył z powrotem do wagonu, 

nim drzwi zdążyły się zamknąć. 
Ruszył w stronę pana Michała. Nie 
zdążył nic zrobić, bo nagle do inter-
wencji wkroczyli dwaj inni pasaże-

rowie. Akcja była szybka i trwała 

sekundy. Jeden chwyt i agresor 
leżał na podłodze pilnowany przez 
trzech mężczyzn. 

Jednym z tych, którzy ruszyli na 
pomoc dębiczaninowi, okazał się 

Funkcjonariusz służby 
więziennej pierwszy stanął 
w obronie konduktorki.

Wybierając się w odwiedziny do 
kolegi, mięszkającego w Wołowie 
na Dolnym Śląsku, Michał Dragan 
nie przypuszczał, jakie po drodze 
czekają go atrakcje.

Skład wyjechał z Wrocławia, już 
na stacji Wrocław-Stadion do po-

ciągu wsiadł młody mężczyzna. 
Był głośny, wulgarny, popijał piwo. 
Widząc to, niektórzy pasażerowie 
przenieśli się do innych wagonów. 

Kiedy mężczyznę, wyraźnie bę-

dącego pod wpływem alkoholu, 
konduktorka poprosiła o bilet, ten 
wpadł w szał. Kobieta poinformo-

wała go, że musi wysiąść na następ-

nej stacji, ale to tylko wzmogło jego 
agresję. Kiedy wymachując ręka-

mi, ruszył w jej kierunku, do akcji 
wkroczył plut. Michał Dragan. 

- Stanąłem między nimi i spokoj-
nie usiłowałem przekonać pana, 
by zastosował się do poleceń pani 
konduktorki - opowiada funkcjo-

nariusz działu ochrony Zakładu 
Karnego w Dębicy.

oddziałowy z Zakładu Karnego 
w Wołowie, drugim policjant wy-

działu prewencji Komendy Woje-

wódzkiej Policji we Wrocławiu. 
- Wcześniej nie reagowali, bo mie-

li w uszach słuchawki i nie słyszeli, 
co się dzieje - tłumaczy Michał Dra-

gan.
I dodaje, że to niezwykły zbieg 

okoliczności, że w takiej sytuacji 
spotkało się trzech mundurowych. 

- Ale i to, że na tylu innych męż-

czyzn, którzy obserwowali prze-

bieg wypadków, nie zareagował 
nikt - dziwi się funkcjonariusz.

Awanturujący się mężczyzna 
okazał się dopiero co zwolnionym 
z więzienia. Wygląda na to, że 
szybko tam wróci.

- Czy się bałem? Nawet nie 
zdążyłem o tym pomyśleć. Jako 
funkcjonariusz mam odpowiednie 
szkolenia, sam staram się utrzymy-

wać dobrą formę. Po prostu musia-

łem zareagować w takiej sytuacji 
- opowiada 42-latek.

Od kierownictwa Zakładu Kar-

nego dostał pochwałę i nagrodę, 
upominek od Kolei Dolnośląskich. 
Cieszy się, że mógł pomóc. I zrobił-
by to jeszcze raz. 

(nan)

zawiadomiła policję i poprosiła 
o sprawdzenie warunków, w jakich 
żyją psy.

- Według mnie nie są to warunki, 
w których pies powinien przeby-

wać choćby przez godzinę w cią-

gu dnia. Zastanawiające jest jak te 
warunki oceniła policja. Uznała, że 
wszystko jest ok? - zastanawia się 
nasz Czytelnik.

Tak właśnie było, co potwierdza 
rzecznik prasowy policji w po-

wiecie Jacek Bator. Zapewnia, że 
funkcjonariusze opinię sporzą-

dzili po wizycie we wskazanych 
miejscach (psy mają różnych wła-

ścicieli) i przepytaniu opiekunów 
tych zwierząt.

Właściciele pierwszego zapew-

nili, że na wybiegu między blasza-

kami pies przebywa sporadycznie, 
mając do dyspozycji większą prze-

strzeń. 
- Drugi z psów miał w kojcu 

nieczystości, bo zdjęcie zostało 
zrobione w czasie, kiedy domow-

nicy wyjechali, a on przebywał pod 
opieką osób dochodzących - wyja-

śnia rzecznik.
Policjanci przyjęli te tłumaczenia, 

co nie znaczy, że za jakiś czas nie 
ponowią kontroli. Zdaniem rzecz-

nika podobne zgłoszenia nigdy nie 
są lekceważone, a funkcjonariusze 
podejmują działania.

(nan)

W Dębicy od miesiąca błąka się bezdomny pies. Po interwencjach 
mieszkańców, służby ruszyły do działania.
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zachęcając do korzystania z tych 
metod. 

Wyjaśnia również, gdzie najlepiej 
szukać ziół.

 - Jeśli chcemy samodzielnie zebrać 
zioła, szukajmy miejsc oddalonych 
od miasta i pól uprawnych - najko-

rzystniej, jeśli są to łąki, zarośla obrze-

ża lasu czy też brzegi rzek - radzi.
Zanim ta nadejdzie w pełni, 

Agnieszka Wielopolska podpo-

wiada, co znajdziemy i możemy 
pozyskać wczesną wiosną. Z jej 
doświadczenia wynika, że zmiany 
klimatyczne sprawiły, że już pod 
koniec lutego możemy spotkać 
pierwsze surowce zielarskie i rośli-
ny lecznicze.

- Po dzisiejszym wyjściu w teren 
udało mi się już spotkać : gwiazdnicę 
pospolitą, śledzenicę, jasnotę purpu-

rową i przytulię czepną - wymienia 
zielarka. 

Dodaje, że typowymi wczesno-

wiosennymi ziołami i surowcami 
zielarskimi są między innymi: pod-

biał pospolity, miodunka plamista, 
kwiat forsycji , śledzenica czy czo-

snek niedźwiedzi. Ale o tych i in-

nych roślinach leczniczych opowie 
w kolejnym odcinku tego cyklu.

(nan)

Zioła i rośliny lecznicze - wstęp

Na pola, łąki i do lasu zaprasza 
Agnieszka Wielopolska

surowców może być niebezpiecz-

ne, bo jak wiadomo, w naszej florze 
spotkać można również rośliny tru-

jące i toksyczne - przestrzega pani 
Agnieszka. 

Radzi, by przy okazji wiosennych 
spacerów, na które coraz częściej 
będziemy wyruszać, bacznie się 
rozglądać i starać uczyć identyfikacji 
rosnących już teraz roślin. Sposobów 

na to jest dużo: klasycznych i tych 
bardziej nowoczesnych.

- Można używać do tego aplikacji 
lub książek kluczy do oznaczania ro-

ślin - mówi Agnieszka Wielopolska, 

Agnieszka Wielopolska roślinami leczniczymi zajmuje się zawodowo, ale i z  zamiłowania. 

Wiosna to najlepszy czas, 
by rozpocząć przygodę 
z roślinami zielarskimi.

Przekonuje o tym specjalistka 
w dziedzinie ziołolecznictwa i natu-

ropatii Agnieszka Wielopolska. 
- Jest to czas, w którym bardzo 

dynamicznie i na krótko pojawiają 
się surowce dobrze znane i uży-

wane przez fitoterapeutów. Na po-

zyskanie niektórych z nich mamy 
zaledwie kilka dni, choć to zależy 
przede wszystkim od warunków 
pogodowych na początku wege-

tacji. Im wolniej przychodzą ciepłe 
dni, tym tego czasu więcej - wyjaśnia 
Agnieszka Wielopolska.

Sama ma wieloletnie doświad-

czenie, którym chętnie się dzieli. 
Wyjaśnia zatem początkującym 
amatorom zielarstwa, co i jak robić, 
by nie tylko szybko nauczyć się po-

zyskiwać rośliny, ale i to, w jakich 
warunkach ich szukać.

- By zacząć samodzielnie zbierać 
rośliny zielarskie powinniśmy do-

brze je poznać, szczególnie takie, 
które można pomylić. Pomyłka 
i ewentualne użycie niewłaściwych 
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Licytacja i promocja albumu Franciszka Szczerbińskiego 

Nic Śmiesznego na żywo

Przekażą swoje prace, 
by wspomóc Szamana

Wystąpią w Sofii i Zurichu

Węgierski Android zagra 
w Pustkowie-Osiedlu

Zbiory Czytelni 
w katalogu online

napisać, że jedna z sal w galerii nosi 
właśnie jego imię. O wydanie takiej 
publikacji Ryszard Kucab zabiegał 
od dekady. Wszystko jednak rozbi-
jało się o pieniądze, a właściwie ich 
brak. Dopiero w tym roku udało się 
je zdobyć. Część potrzebnych fun-

duszy wyłożyło miasto, część firmy 
i prywatni sponsorzy. 

Dzięki temu udało się wydać 
dwujęzyczny album zawierający 
ponad 200 zdjęć. Ukazał się w na-

kładzie 400 egzemplarzy, a jego pre-

miera połączona będzie z licytacją 

na rzecz Marka Szymaszka. Wtedy 
też będzie można go zdobyć, choć 
Ryszard Kucab nie wie jeszcze, czy 
album będzie rozdawany za dar-

mo, czy też galeria liczyć będzie 
przynajmniej na wolne datki. 

- Biorąc pod uwagę, że mamy 
coraz mniejszy budżet, to byłoby to 
wskazane - zauważa. 

Licytacja i promocja albumu roz-

poczną się o godz. 18:00. O samym 
wydawnictwie więcej napiszemy 
w następnym numerze OL. 

tra

Marek Szymaszek Szaman podczas wernisażu Wystawy Środowiskowej.

Nic Śmiesznego zagra w 7 krajach.

Ich licytacja odbędzie 
się w czwartek 7 marca 
w Galerii Sztuki MOK. 

Szef galerii Ryszard Kucab już 
podczas wernisażu Wystawy Śro-

dowiskowej zapowiadał, że taką 
akcję będzie chciał zorganizować. 
Wtórował mu Roman Przewoźnik, 
który już wtedy przeznaczył na 
sprzedaż cztery swoje miniatury, 
dochód przeznaczając na leczenie 
ciężko chorego przyjaciela. Ma-

rek Szymaszek miał otrzymać też 
pieniądze ze zbiórki prowadzonej 
podczas wernisażu. 

Kolejnym krokiem, by pomóc 
mu w powrocie do zdrowia będzie 
wspomniana już licytacja prac lo-

kalnych autorów. Ryszard Kucab 
liczy, że wielu z tych, którzy wysta-

wiają w galerii przy Akademickiej 
8 przekaże swoje prace na ten cel. 
Szczególnie że Szaman to przecież 
jeden z nich, brał udział w 15 wy-

stawach środowiskowych, spotkać 
go można było w galerii również 
na wystawach innych autorów. 
Szef galerii ma nadzieję, że prócz 
prac 7 marca przy Akademickiej 8 
nie zabraknie również tych, którzy 
będą chcieli je kupić. 

A wybrać się tego dnia do gale-

rii warto, ponieważ licytacja połą-

czona będzie z promocją albumu 
poświęconego zmarłemu 10 lat 
temu artyście Franciszkowi Szczer-
bińskiemu. Jak nikt związanego 
z Galerią Sztuki Miejskiego Ośrod-

ka Kultury, ikony lokalnego śro-

dowiska artystycznego. Wystarczy 

Najbliższy występ hard core 
punkowa grupa ma zaplanowa-

ny 2 marca w Krakowie, za to już 
w kwietniu jej członkowie wybie-

rają się do Bułgarii. 26 kwietnia 
zagrają w Varnie, a dzień później 
w stolicy tego państwa - Sofii. 

Maj to wyjazd do Belgii. 4 maja 
przy ich muzyce bawić się będzie 
mogła publiczność zebrana w jed-

nym z klubów w miejscowości 
Tournai, a 5 maja koncertowym 
przystankiem będzie Diest. 

11 maja przywita ich publiczność 
w Opolu, natomiast z końcem maja 
Nic Śmiesznego wyjedzie do Szwaj-
carii. 31 maja zagra w Zurichu, a 1 
czerwca w miejscowości Biel. 

13 lipca zespół wystąpi w Ka-

mionce, 10 sierpnia zaprezentuje 
się przed serbską publicznością 
w mieście Orom, 11 sierpnia przy-

wita ich Rumunia.

Końcem listopada muzycy z Nic 
Śmiesznego mają zaplanowane 
koncerty w Lublinie i Rzeszowie, 
a 27 grudnia wystąpią na Słowacji. 

To oczywiście dopiero wstępna 
rozpiska, o kolejnych występach 
informować będą na swojej stronie.

tra

Aby korzystać z katalogu onli-
ne przy pomocy smartfona, czy 
tabletu, ze sklepu Google Play lub 
App Store, pobrać należy darmową 
aplikację Sowa Mobi. Po jej zainsta-

lowaniu wystarczy wybrać z listy 
Miejską i Powiatową Bibliotekę Pu-

bliczną w Dębicy i mamy dostęp do 
zbiorów: Wypożyczalni dla Doro-

słych i Młodzieży, Czytelni, a tak-

że Działu Zbiorów Regionalnych, 
Bibliolandii, czyli strefy dla dzieci, 
a nawet miejskich filii MiPBP. 

Narzędzie, jak zapewniają bi-
bliotekarki, umożliwia uzyskanie 
informacji na temat publikacji elek-

tronicznych z oferty Legimi. Co 
więcej, dzięki usłudze wypożyczeń 
międzybibliotecznych dostępnej na 
miejscu, można skorzystać także 
z księgozbioru innych bibliotek, 
niedostępnych na półkach tych 
działających w Dębicy.

tra

Dlaczego wykonująca rock pro-

gresywny grupa z Debreczyna wy-

stąpi akurat w Pustkowie-Osiedlu? 
Bo właśnie w tej miejscowości 

pochodzący z Pustkowa Eligiusz 
Szuty, pod szyldem VFF Studio 
Club,  nakręcił siedemdziesiąt pro-

cent zdjęć do klipu powstałego do 
utworu Let’s Play Together. Reszta 
powstała w Debreczynie, Leżajsku, 
Dębicy, Rzemieniu i Tuszymie.  

Android Group Hungary działa 
od lat osiemdziesiątych i z powo-

dzeniem nagrywa, jak i występuje 
w swoim kraju. Muzyka zespołu 
przypomina dokonania takich grup 
jak Pink Floyd, Camel, czy nasz ro-

dzimy SBB. 
Koncert, na który scenografię 

przygotowuje Centrum Reklamy 
z Leżajska, odbędzie się 27 kwiet-
nia o godz. 18:00 w Domu Kultury 
w Pustkowie-Osiedlu. Tam właśnie 
od 1 marca odbierać będzie można 
bezpłatne wejściówki na to wyda-

rzenie. 
tra

Zaczęli od Nitry na Słowacji 
i polskich Myślenic, ale w planach 
mają już dużo więcej koncertów.

Miejska i Powiatowa Biblioteka 

Publiczna w Dębicy zaprasza do 
korzystania z niego.

Będzie to pierwszy koncert 
zagranicznej grupy w siedzibie 

Centrum Kultury i Bibliotek. 
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Kultura

Opowie o Legionie Estońskim na 
poligonie Heidelager w Pustkowie

W Śnieżce 
po angielsku

Zaśpiewaj razem 
z nimi

CeZik zagra dla 
dzieciaków

Recytować będą 
w kwietniu 

Gwiazdą koncertu będzie Miłosz Skierski, wokalista, �nalista Szansy na Sukces i Eurowizji Junior w 2021 roku.

Jacek Cielecki od kilkunastu lat zajmuje się historią i kulturą Estonii. 

Koncert charytatywny Miłość dociera wszędzie

Dziewiątka zagra dla Kacpra

Prelekcja, która odbędzie się 
w piątek 23 lutego o godz. 18:00 
w sali widowiskowej Domu Kul-
tury w Pustkowie-Osiedlu, doty-

czyć będzie formowania, bytności 
i struktury Legionu Estońskiego 
na poligonie SS Heidelager. Będzie 

można zapoznać się z niepubliko-

wanymi do tej pory w języku pol-
skim wspomnieniami estońskich 
żołnierzy, zdjęciami i pisanymi 
przez nich pamiętnikami. Wstęp 
na spotkanie wolny. 

tra

grupach w czasie rzeczywistym 
odbywającego się wydarzenia. Za-

rezerwować je można w sekretaria-

cie SP nr 9 (tel.: 14 681 26 02). 
Cały dochód przekazany zostanie 

rodzicom 15-letniego Kacpra Pluty 
z Brzeźnicy, ucznia Zespołu Szkół 
Specjalnych w Dębicy. Chłopiec do 
8. roku życia rozwijał się normalnie. 

W czerwcu 2017 roku okazało się 
jednak, że cierpi na rzadką chorobę 
genetyczną – adrenoleukodystro-

fię sprzężoną  z chromosomem X. 
W ciągu kilku lat choroba zaczęła 
gwałtownie postępować, odbiera-

jąc Kacprowi sprawność. Obecnie 
jest dzieckiem leżącym. Nie mówi, 
nie można też jednoznacznie okre-

ślić, czy widzi i słyszy. Jego choro-

by nie da się już zatrzymać, można 
ją tylko spowolnić. Proces ten wes-

przeć można również wpłacając 
datki poprzez serwis siepomaga.
pl. Adres zbióki dla Kacpra to: sie-

pomaga.pl/kacper-pluta.
tra

Gośćmi specjalnymi 
imprezy będą: Konrad 
Dybaś i Miłosz Skierski.

Do udziału w nim Szkoła Pod-

stawowa nr 3 w Dębicy zaprasza 
uczniów klas IV-VIII szkoły pod-

stawowej. Uczniowie mogą wy-

stępować solo, w duetach, a także 
tworząc zespoły muzyczno-wokal-
ne. Na zgłoszenia (kartę, a także 
regulamin pobrać można ze stro-

ny SP nr 3) organizatorzy czekają 
do 10 marca pod adresem: Szkoła 
Podstawowa nr 3, ul. Kraszewskie-

go 37, 39-200 Dębica,z dopiskiem: 
Konkurs Piosenki Angielskiej, lub 
na adresy e-mail: augusek@o2.pl 
i edyta.augustyn@sp3debica.pl.

tra

Przez te dwa dni odbywać się 
tam będą eliminacje powiatowe do 
XXXIII Podkarpackiego Festiwalu 
Piosenki Śpiewaj razem z nami. 

Udział mogą w nim wziąć so-

liści oraz zespoły wokalne (do 6 
osób) i wokalno-instrumentalne 
(od 12. do 19. roku życia) z terenu 
naszego powiatu. Górna granica 
wielu uczestników, nie dotyczy 
akompaniatorów. Soliści w katego-

riach wiekowych: 6-9 lat i 10-12 lat, 
przesłuchiwani będą w czwartek 
7 marca, ci w wieku 13-17 lat oraz 
zespoły w piątek 8 marca. 

Regulamin i kartę zgłosze-

nia pobrać można pod adresem: 
mokdebica.pl. Wypełnione karty 
do 1 marca przesyłać należy na 
adres: Dom Kultury Śnieżka, ul. 
Bojanowskiego 18, 39-200 Dębica 
(e-mail: konkursy@mokdebica.pl). 
Na mokdebica.pl opublikowana 
zostanie też kolejność występów. 

tra

CeZik, znany przede wszystkim 
z kanałów CeZik i KlejNuty w Ser-
wisie YouTube, od kilku lat skupia 
się nad kanałem internetowym 
dla dzieci, działającym pod nazwą 
NutkoSfera. Jego najpopularniejszy 
klip: W Układzie Słonecznym, ma 
ponad 100 milionów wyświetleń. 

Tę piosenkę, ale i inne, które ma-

ją za zadanie bawić i uczyć, będzie 
można usłyszeć 22 lutego w Mor-

sie. Bilety w cenie 50 zł - dzieci i 70 
zł dorośli, kupić można na bilety.
mokdebica.pl lub w kasie Morsa.

tra

Pierwszy to mistrz świata football 
freestyle z 2018 roku. W 2019 i 2022 
zdobył na tych mistrzostwach 
srebrny medal, a w 2023 - brązo-

wy. Może się również pochwalić 5 
tytułami mistrza Polski. 

Miłosz Skierski to wokalista, fina-

lista Szansy na sukces i Eurowizji 
Junior w 2021 roku. Uczestniczył 
również w programach telewizyj-
nych typu talent show, m.in. w 6. 
edycji The Voice Kids Poland. 

Prócz gości specjalnych podczas 
koncertu, który odbędzie się w śro-

dę 28 lutego o godz. 11:00 w Domu 
Kultury Mors, wystąpią również 
lokalni wykonawcy. A będą to: 
tancerki z Akademii Tańca Soul 
Dance, ze Szkoły Tańca Fame, ze-

spół PrestoChango z Zespołu Pań-

stwowych Szkół Muzycznych oraz 
uczniowie Szkoły Podstawowej nr 
9 w Dębicy. Z pokazem wystąpią 
także zawodnicy muai thai z klubu  
Five Fit Gym&Fitnes. 

Bilety na koncert rozeszły się jak 
świeże bułeczki, ale cały czas pozo-

staje jeszcze możliwość wykupienia 
cegiełek (po 15 zł) na transmisję on-

line i obejrzenia jej wspólnie w ze-

społach klasowych lub innych 

Jacek Cielecki jest nie tylko pra-

cownikiem Instytutu Pamięci Na-

rodowej we Wrocławiu, ale też 
historykiem i badaczem zagadnień 
związanych z II wojną światową 
na Śląsku, szczególnie działań 
zbrojnych i obozów pracy. Od kil-
kunastu lat bliska jest mu również 
historia i kultura Estonii. Jest auto-

rem opracowań i książek poświęco-

nych udziałowi Estończyków w II 
wojnie światowej. 

- W swojej pracy kładzie szcze-

gólny nacisk na jednostki estońskie 
w szeregach armii niemieckiej na 
frontach II wojny światowej. Jego 
dwutomowa publikacja zatytuło-

wana Nadzieja wdeptana w błoto, 
poświęcona walkom estońskiej dy-

wizji SS na Śląsku w 1945 roku, od-

niosła sukces i była pierwszą tego 
typu monografią przetłumaczoną 
na język estoński - informują orga-

nizatorzy Spotkania z Historią. 
Obecnie Jacek Cielecki pracuje 

nad monografią Legionu Estoń-

skiego, utworzonego na terenie po-

ligonu SS Heidelager w Pustkowie 
i wydzielonego z niego 1. Ochotni-
czego Batalionu Grenadierów Pan-

cernych SS Narwa. 

Eliminacje dla uczniów szkół 
ponadpodstawowych, studentów 
i osób dorosłych z powiatów: dębic-

kiego, ropczycko-sędziszowskiego 
i strzyżowskiego rozstrzygnięte 
zostaną na scenie DK Śnieżka. Kon-

kurs przeprowadzony zostanie 
w formie czterech turniejów: re-

cytatorskiego, poezji śpiewanej, 
teatrów jednego aktora oraz wy-

wiedzione ze słowa. 
Na czytelnie wypełnione karty 

zgłoszenia (karty wraz z regulami-
nem pobrać można pod adresem: 
mokdebica.pl), organizatorzy cze-

kają do 2 kwietnia. Wysyłać je moż-

na na adres: konkursy@mokdebica.
pl, a także dostarczyć osobiście, lub 
wysłać pocztą tradycyjną na adres: 
Dom Kultury Śnieżka, ul. Bojanow-

skiego 18, 39-200 Dębica.
Zwycięzcy wezmą udział w eli-

minacjach wojewódzkich, które 
odbędą się najpóźniej do 26 ma-

ja. Ci, którzy przejdą dalej, trafią 
na przeglądy finałowe: turniej 
teatrów jednego aktora: 13-15 
czerwca w Słupsku, turnieje recy-

tatorski i wywiedzione ze słowa: 
19-22 czerwca w Ostrołęce, turniej 
poezji śpiewanej: 26-29 czerwca we 
Włocławku. 

tra

XVII Powiatowy Konkurs 

Piosenki Angielskiej odbędzie się 
21 marca w DK Śnieżka.

Soliści i zespoły występować 
będą 7 i 8 marca na scenie Domu 
Kultury Śnieżka.

W czwartek 22 lutego CeZik, 

ze sceny DK Mors bawił będzie 
i uczył najmłodszych.

Jacek Cielecki z wrocławskiego 
IPN będzie gościem kolejnego 
Spotkania z Historią.

9 kwietnia odbędą się eliminacje 
powiatowe 69. Ogólnopolskiego 

Konkursu Recytatorskiego.
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Obserwator Lokalny

Rozmaitości

W nowy tydzień wejdziecie z ra-
dością, pełni optymizmu i nała-
dowani energią. Macie szansę na 
niespodziewane spotkanie.

Zwróćcie uwagę na swoje relacje 
z najbliższą rodziną. Niepostrze-
żenie możecie zacząć się od sie-
bie oddalać.

Najbliższy czas będzie dla was pe-
łen wzlotów i upadków. Będzie 
działo się tak dużo, że na pewno 
nie będziecie się nudzić.

Już w pierwszych dniach nowego 
tygodnia możecie liczyć na bardzo 
miłe zaskoczenie. To dla was czas 
szans i rozwoju.

Nie rezygnujcie z ciężkiej pracy 
i nie odpuszczajcie sobie. Wasz 
wysiłek zostanie nagrodzony bez 
względu na dziedzinę.

Zadbajcie o swoje zdrowie. Moż-
liwe, że do tej pory je zaniedby-
waliście. Nadszedł czas, żeby 
zatroszczyć się o siebie.

Nie zapominajcie o pielęgnowa-
niu swojego związku. Sama miłość 
to za mało. Potrzebna jest jeszcze 
praca nad relacją i dobre chęci.

To będzie bardzo owocny czas 
jeżeli chodzi o �nanse i karierę. 
Będziecie doceniani, wasze umie-
jętności przyniosą wiele korzyści.

Musisz przeciwstawić się wreszcie 
negatywnym pokusom. Konse-
kwencją możecie zajść wszędzie, 
gdzie tylko zapragniecie.

Przygotujcie się na zmiany. Nie 
wszystkie się wam spodobają, ale 
wiele się dzięki nim nauczycie. Do-
ceńcie to i wykorzystajcie.

Czeka was dużo roboty, ale da ona 
satysfakcję i wzmocni poczucie 
własnej wartości. Możecie liczyć 
na przychylność ludzi dookoła.

Czeka was wiele ważnych decy-
zji. Podejmując je zachowajcie 
spokój i kierujcie się rozsądkiem. 
W związku też zacznie się układać.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Ciasto z brzoskwiniami i galaretką
Poleca: Danuta Bielatowicz 
z Ośrodka Wsparcia Dziennego Senior+ w Dębicy

Ciasto:
7 jajek, 
25 dag cukru, 
1 czubata łyżeczka proszku do pieczenia, 
1 łyżka octu.
Z białek i cukru ubijamy pianę. Żółtka mieszamy 
z proszkiem do pieczenia i octem. Utarte żółtka łączy-
my łyżką z pianą, wsypujemy mąkę i delikatnie miesza-
my. Pieczemy w piekarniku nagrzanym do 100OC.
Masa:
5 żółtek,
20 dag cukru,
4 małe cukry waniliowe,
pół litra mleka,
1 olejek migdałowy,
30 dag masła,
4 łyżki mąki ziemniaczanej.

Dodatki
galaretka brzoskwiniowa, brzoskwinie w puszce. 
Wykonanie
Żółtka ucieramy z cukrem. Z pół litra mleka odlewamy 
1/4 szklanki i mieszamy z mąką ziemniaczaną. Resztę 
mleka mieszamy z cukrem i zagotowujemy. Do gorą-
cego mleka wlewamy żółtka i gotujemy ciągle miesza-
jąc. Zestawiamy z kuchenki i mieszamy aż zgęstnieje. 
Masło ucieramy z olejkiem dodając po łyżce zimne-
go kremu. Wierzch smarujemy masą, układamy owoce 
i zalewamy galaretką. 

Dobry przepis, bo z Dębicy

Pegaz, czy jednorożec?     fot. Andrzej Kurc

Tam jemioła jest bezpieczna.    fot. Adam Kłosek

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją An-
drzej Kurc za zdjęcie: Pegaz, 
czy jednorożec?.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Składam rowery, produk-
cja mechanik.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Strażakiem.

W wolnym czasie

Jazda na rowerze.

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Ze swoją narzeczoną i rowerem.

Pies czy kot?

Pies, mam buldoga francuskie-
go Odiego.

Pierwsze zarobione pieniądze

Zarobiłem przy zbiorze 
winogron.

Ulubiony lokal w powiecie

Pino.

Najchętniej zjadłbym

Pizza.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Dookoła świata rowerem oczy-
wiście, bo chciałbym zwiedzić ca-
ły świat.

Książka lub �lm, które 
polecam

Nie mam takich.

Na urodziny chciałbym dostać

W sumie to nic. Ważne, żeby  zdro-
wie było.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Piękne okolice Dębicy.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Dębicy brakuje mi porządnej 
sieci ścieżek rowerowych.

Wygraną w Lotto wydałbym

Część na rowerową po-
dróż dookoła świata, a resztę 
bym zainwestował.

Krystian 

Cholewa

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Druhny i druhowie z OSP Bobrowa angażowali się w szycie poduszek. 

Rozstrzygnięcie konkursu 23 marca 

Poduchy z Sercem Akademii Małego 
Strażaka mają szansę na Floriana

Florian to najważniejsza nagro-

da, jaką strażacy ochotnicy otrzy-

mują w Polsce. Konkurs, w którym 
można je zdobyć, organizowany 
jest przez Związek Ochotniczych 
Straży Pożarnych RP oraz redakcję 
miesięcznika Strażak.

Akademia Małego Strażaka, któ-

rą Agnieszka Żurek powołała do 
życia dokładnie dekadę temu, po 
raz pierwszy została uhonorowana 
Florianem w 2018 roku i dzięki te-

mu stała się znana w całej Polsce. 
Choć wtedy, podobnie zresztą jak 

dziś, nie mogła być nominowana ja-

ko stowarzyszenie. Dlatego w 2018 
nominację otrzymała jednostka 
OSP w Brzeźnicy Woli, przy której 
działała wtedy akademia, a dziś 
OSP w Bobrowej, z którą AMS 
współpracuje obecnie. 

6 lat temu kapituła konkurso-

wa,  w skład której weszli m.in.: 
Waldemar Pawlak, gen. Wiesław 
Leśniekiewicz i Jerzy Owsiak, na-

grodziła akademię w kategorii 
edukacja, tym razem OSP Bobrowa 
otrzymała ją w kategorii: aktywiza-

cja seniorów, współpraca pokoleń 
i integracja społeczna. 

- Nasze poduchy z sercem szyje-

my już od ośmiu lat, ale można było 
zgłosić tylko akcje zorganizowaną 
w 2023 roku. I tak też zrobiliśmy 
- mówi szefowa AMS, a zarazem 
druhna OSP Bobrowa.  

Do 5. edycji Ogólnopolskiego 
Konkursu na Najlepsze Inicjaty-

wy dla Społeczności Lokalnych 
z udziałem OSP i Samorządów 
wpłynęły 164 zgłoszenia. Spośród 
nich do nagrody nominowane zo-

stały 34 inicjatywy. W tej kategorii, 
w której jest OSP Bobrowa, jest ich 
9, a tylko jedna może dostać Floria-

na. Mimo to Agnieszka Żurek jest 
dobrej myśli. Wie, ile osób, od naj-
młodszych po najstarsze, bezintere-

sownie angażuje się w akcję, którą 
wymyśliła i jak dzieci i ich rodzice 
chętnie sięgają po ich magiczne po-

duchy z zaszytym w środku sercem 
i strażackim nadrukiem. Są tacy, 
którzy przychodzą po nie co roku, 
od początku akcji, by mieć wszyst-
kie wzory przygotowane przez 
akademię. A by stać się ich właści-

Byłby to już drugi 
Strażacki Oskar w historii 
akademii stworzonej przez 
Agnieszkę Żurek.

cielem, wystarczy tylko wrzucić do 
puszki datek na Wielką Orkiestrę 
Świątecznej Pomocy. W zeszłym 
roku w Galerii Raj, gdzie kwe-

stowali wolontariusze akademii, 
wisiał ogromny baner ze zdjęciem 
Jurka Owsiaka, trzymającego ma-

giczne poduchy, które własnoręcz-

nie podpisał. Te właśnie poduszki 
trafiły zresztą do dębickiego sztabu 
Kwiatek, gdzie zostały zlicytowane, 
a pieniądze z licytacji zasiliły konto 
WOŚP. 

W sumie na zeszłoroczny finał 
rodzice małych strażaków, a także 
druhny i druhowie z OSP Bobro-

wa, przygotowali 650 poduszek, na 
które nadruki za darmo wykonała 
firma Askonet. Dzięki temu dla 
WOŚP udało im się zebrać 10 000 
zł, a kolejne 5 000 zł trafiło do pu-

szek wolontariuszy, którzy wraz 
z nimi kwestowali w Galerii Raj. 

Czy lokalny sukces przełoży się 
na ten ogólnopolski i Akademia 
Małego Strażaka wraz z druhami 
z OSP Bobrowa wróci z gali ze sta-

tuetką? Tego dowiemy się dopiero 
23 marca, kiedy to w Europejskim 
Centrum Matecznik Mazowsze 
w Otrębusach koło Warszawy od-

będzie się Gala Finałowa Floriany 
2024. Wezmą w niej udział tak do-

rośli, jak i ci mali strażacy. 
- Akademię reprezentować bę-

dzie 30-osobowa ekipa - podkreśla 
Agnieszka Żurek. 

Galę oglądać będzie można na 
żywo w internecie.

Tomasz Ratuszniak
Ogłoszenie wyborcze
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Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich Lekkaatletyka

Marcin Stefanik z kolejnymi trafieniami Zawodnicy MUKLA 
z życiówkami

Zwycięską drużyną rozgrywek został Jan Nierdzewny z Dębicy.

Wysokimi wynikami zakończyły się ostatnie mecze w ramach PLHFD.

Pilzneńska Gminna Amatorska Liga Piłki Siatkowej

Jan Nierdzewny i Sokół I najlepsi

Piłkarze Olimpu czują oddech 
rywali na plecach i chcąc do końca 
rozgrywek utrzymać pierwsze miej-
sce muszą się w kolejnych meczach 
postarać bardziej niż w tym z Progra-

fiksem.
Grupa A

Tabor - Tanie Odżywki 7:1
Stefanik M. (4), Stefanik Ł., Chmu-

ra, Żarowski - Radoń.
Olimp - Moja Natura 10:1

Wolański (3), Rokita (2), Kobos, 
Magdoń, Mitek, Pyskaty, Pokrywka 
- Grzyb
Handlowcy - Tanie Odżywki 3:1

Stasicki, Chmiel, Krzyżak - Radecki
Prografix - Olimp 3:1

Sąsiadek, Wolański, Strzałka - Ro-

kita
Tabor - Moja Natura 8:6

Stefanik M. (5), Stefanik Ł., Mazur, 
Jaskot - Pieczonka (2), Grzyb (2), Ja-

rosz, Bańskowski.
Prografix - Handlowcy 7:2

Wolański (3), Lorek (2), Sąsiadek, 
Czarnik - Stasicki, Wojtanowski.

Najlepsi strzelcy: 46 - Marcin 
Stefanik (Tabor), 37 - Kamil Rokita 
(Olimp), 25 - Krzysztof Maruszak 
(Degum), 24 - Grzegorz Chmura (Ta-

bor), 17 - Piotr Stasicki (Handlowcy), 
16 - Bartosz Knych (Anturja), Kry-

stian Szalwa (Moja Natura), Janusz 
Wolański (Prografix), 15 - Dominik 
Magdoń (Olimp), Dariusz Czarnik 
(Prografix).

Grupa B
Borowiec - Borgaz 8:3

Bartłomiej Ryński (2), Krzysztof 
Giermata (2), Krzysztof Rolak, Fi-
lip Kosztyła, Mateusz Knych, Bar-

tłomiej Cygan - Mirosław Sola (2), 
Adrian Fornek.
Igloocar - Hutchinson 6:2

Krzysztof Ryba (4), Michał Dol-
czak (1), samobójcza - Krystian 
Mądro, Karol Kowalski.
Sokół Dębica - Borgaz 5:6

Kamil Koziara (4), Bartłomiej 
Krasoń - Adrian Fornek (2), Miro-

sław Stola (2), Mateusz Kordek, Ja-

cek Rybski.
Volt Amper - Igloocar 7:8

Patryk Więckowicz (4), Jakub Pi-
kuła (2), Sławomir Hebda - Krzysz-

tof Ryba (4), Paweł Ryba (2),Jakub 
Rokosz, Michał Dolczak.
Borowiec - Hutchinson 7:0

Bartłomiej Ryński (7), Tomasz 
Buczyński, Marcin Skóra, samo-

bójcza.
Volt Amper - Sokół Dębica 9:3

Patryk Więckowicz (5), Jakub Pi-

w rozgrywkach uczestniczyło 
około 120 zawodników. Nie bra-

kowało również dopingu kibiców. 
Jak szacują organizatorzy podczas 
spotkań przewinęło się ich drugie 
tyle, co siatkarzy. W rozgrywkach 
udział wzięły cztery panie, które 
nie przestraszyły się faktu, że roz-

grywki zdominowane były przez 

mężczyzn, za co ostatecznie ode-

brały pamiątkowe statuetki.
Najmłodszy uczestnik rozgrywek 

miał 16, a najstarszy 59 lat. Tytuł 
MVP Pilzneńskiej Gminnej Ama-

torskiej Ligi Piłki Siatkowej zdobył 
Łukasz Oleszczuk z zespołu Jan 
Nierdzewny. Mistrzowska druży-

na grała w składzie: Maksymilian 

Nylec, Krystian Gruszka, Łukasz 
Oleszczuk, Maciej Zawora, Piotr 
Kalita, Krzysztof Ślemp, Patryk Si-
wy, Jacek Matera, Mateusz Marci-
niec, Piotr Idzior.

Jedyną drużyną, która w tym se-

zonie nie wywalczyła choćby punk-

tu, był Naprzód Bielowy. Okazją do 
poprawienia wyniku i udowodnie-

Pierwsi to mistrzowie 
rozgrywek, drudzy to 
mistrzowie gminy.

Zakończyły się rozgrywki Pilz-

neńskiej Gminnej Amatorskiej Ligi 
Piłki Siatkowej. Zwycięzcą rozgry-

wek sezonu 2023/2024 została 
drużyna Jan Nierdzewny z Dębi-
cy, tym samym to właśnie do nich 
trafił puchar burmistrz Pilzna Ewy 
Gołębiowskiej. Z kolei Sokół I Do-

brków wywalczył tytuł mistrza 
gminy i miasta Pilzno. Ta drużyna 
uplasowała się na trzecim miejscu, 
za wspomnianym wcześniej Janem 
Nierdzewnym oraz Frosti Dębica. 
Ostatni z wymienionych zespołów 
nie przegrał w tych rozgrywkach 
żadnego meczu, ale dwa spotkania 
zakończyli w tie-breaku, co dało 
przewagę jednego seta Janowi Nie-

rdzewnemu.
W ostatniej kolejce rozgrywek  

drużyna Jana Nierdzewnego 
pewnie pokonała drużynę Sokoła 
Dobrków 3:1 i tym samym wywal-
czyła tytuł mistrzowski. Łącznie 
w sezonie 2023/24 rozegrano 66 
meczów w hali Publicznej Szkoły 
Podstawowej w Pilźnie. Przez je-

denaście tygodni rywalizowało ze 
sobą dwanaście drużyn, grając co 
piątek po sześć meczów na trzech 
boiskach jednocześnie. Łącznie 

nia, że był to tylko wypadek przy 
pracy będą rozgrywki sezonu 
2024/25.

- Podziękowania kierujemy 
w stronę burmistrz Pilzna Ewy 
Gołębiowskiej, dyrektor Publicz-

nej Szkoły Podstawowej w Pilźnie 
za udostępnienie hali sportowej, 
a także w stronę wszystkich kie-

rowników, zawodników i kibiców 
za dobrą współpracę i dbanie o to, 
aby wszystko przebiegało sprawnie 
i bezproblemowo - piszą organiza-

torzy rozgrywek na profilu Orlik 
2012 Pilzno.

Za fotograficzne dokumentowa-

nie rozgrywek odpowiedzialni byli 
Zuzanna Stanoch i Przemysław Or-
kisz, uczniowie klasy fotograficz-

nej Zespołu Szkół Ekonomicznych 
w Dębicy.

rar

kuła (2), Damian Tokarz, Mateusz 
Socha - Kamil Koziara (2), Bartło-

miej Krasoń.
Najlepsi strzelcy: 33 - Patryk 

Więckowicz (Volt Amper), 23 - 
Kamil Koziara (Sokół Dębica), 16 

- Adrian Fornek (Borgaz), 15 - Bar-

tłomiej Ryński (Borowiec), Mateusz 
Wszołek (Volt Amper), 14 - Krzysz-

tof Ryba (Igloocar), 12 - Mirosław 
Sola (Borgaz), 10 - Dawid Wójcik 
(Borgaz), Kamil Mitan (Igloocar), 
Kuba Ćwik (Sokół Dębica).

rar

Impreza odbyła się we Wrocła-

wiu. W nowej hali KGHM Ślęza 
Arena wystąpiła trzyosobowa re-

prezentacja MUKLA Dębica.
Znakomity wynik osiągnął Anto-

ni Bonarek, startujący w kategorii 
U-18, który w piątej kolejce pchnął 
kulę na odległość 16,92 m, co nie 
tylko było jego nowym rekordem 
życiowym poprawionym o ponad 1 
metr, ale uzyskany wynik jest krót-
szy o zaledwie 8 cm od minimum 
na Mistrzostwa Europy. Zawodnik 
MUKLA Dębica wywalczył brązo-

wy medal.
Kolejny bardzo dobry start za-

liczyła Amelia Gancarska, która 
potwierdziła przynależność do 
krajowej czołówki skokiem na od-

ległość 11,60 m, co jest jej nowym 
rekordem życiowym. Wynik ten 
dał Amelii 6. miejsce w 16-oso-

bowej stawce. W nietypowej dla 
siebie konkurencji startowała Zu-

zanna Stepaniak, która specjalizuje 
się w biegu na 400 m przez płotki. 
Ale tym razem pobiegła na tym dy-

stansie bez płotków. Uzyskała swój 
drugi rezultat w życiu (61,58 s) co 
dało jej 22. miejsce.

rar

Świetnie spisali się dębiccy 
lekkoatleci podczas Halowych 
Mistrzostw Polski U-18 i U-20.

Olimp najpierw rozgromił Moją Naturę, udowadniając, że pozycja 
lidera nie jest przypadkiem. Potem uległ Prografiksowi.

1 Olimp 18 46 133-21
2 Tabor 16 44 104-39
3 Progra�x 16 44 88-31
4 Degum 16 31 52-33
5 Handlowcy 18 30 64-54
6 Anturja 16 24 56-41
7 Moja Natura 18 22 57-60
8 Tanie Odżywki 18 19 42-56

9 Volt Amper 19 28 84-61
10 Borowiec 19 26 64-80
11 Igloocar 19 20 71-104
12 Borgaz 19 12 56-130
13 Hutchinson 19 11 36-113
14 Sokół Dębica 19 7 62-146

1 Jan Nierdzewny 11 31 32-5
2 Frosti Dębica 11 31 33-7
3 Sokół D. I 11 27 30-11
4 OSP Słotowa 11 22 24-16
5 Team Jasło 11 19 24-18
6 OSiR Brzostek 11 18 21-18
7 EPX Pustków 11 16 22-17
8 Prestige Okna 11 12 15-24
9 Brzostek Team 11 9 12-28

10 FC Huragan 11 7 13-29
11 Sokół D. II 11 6 11-30
12 Naprzód 11 0 2-33
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Kolejny cel: mistrzostwa świata

Hokej na lodzie

Kicboxing

Sparing

Kolejne sukcesy biegaczki Zawodnicy z Dębicy 
ze zmiennym szczęściem

Karpaty przyjechały się sprawdzić i okazało się, 
że do zrobienia mają jeszcze bardzo dużo

Adam Kozioł 
w kadrze narodowej

w dobrym miejscu w tej chwili - na-

pisała.
W ten sposób odniosła się m.in. 

do ubiegłorocznych mistrzostw 
świata w Budapeszcie, gdzie nie 
poszło jej najlepiej.

Jej kolejnym celem są Halowe 
Mistrzostwa Świata w Lekkiej Atle-

tyce w Glasgow, na które otrzyma-

ła powołanie. Nie zapominajmy 
o igrzyskach olimpijskich w Pa-

ryżu. Minimum na te zawody nie 
zostało jeszcze osiągnięte, ale przed 
Anną Wielgosz-Sabat cały sezon 
letni, w trakcie którego może poka-

zać, że stać ją na więcej i że zasłu-

guje na start z orzełkiem na piersi.
rar

Wychowanek Wisłoki najpierw 
wykorzystał podanie od Krzysztofa 
Żmudy, a chwilę później potężnym 
strzałem zza pola karnego podwyż-

szył rezultat na 5:0.

Jeśli po wystartowaniu rozgry-

wek Wisłoka będzie trzymała taki 
poziom, to utrzymanie w lidze po-

winno być pewne.
rar

Anna Wielgosz-Sabat ze złotym medalem mistrzostw Polski. Fot. Anna 
Wielgosz-Sabat/Facebook.

Wisłoka zaprezentowała się z bardzo dobrej strony. Fot. Gotyk.

To była trzecia edycja ligi.

Trenująca w Resovii 
mieszkanka Dębicy 
wywalczyła złoto.

Mowa o wychowanku Uczniow-

skiego Klubu Hokejowego Dębica, 
a następnie zawodniku Klubu Ho-

kejowego Dębica Adamie Koziole.
- Na treningi hokejowe zapisała 

mnie mama - mówi 19-letni za-

wodnik.
Obecnie trenuje w Niedźwiad-

kach Sanok, a niedawno dotarła 
do niego informacja o powołaniu 
do reprezentacji U-20. To dla mło-

dego i utalentowanego zawodnika 
pierwsze takie powołanie i zamie-

rza je wykorzystać najlepiej, jak 
potrafi. Zwłaszcza że jednym z je-

go marzeń jest trafić do hokejowej 
ekstraklasy. Jeśli to się uda, to byłby 
kolejnym zawodnikiem z Dębicy 
po Bartoszu Ciurze, który doszedł-
by tak daleko.

rar

Anna Wielgosz-Sabat, bo o niej 
mowa pierwszy raz sięgnęła po ty-

tuł mistrzyni Polski w biegu na 800 
m pod dachem. Zawody odbywały 
się Toruniu. Olimpijka z 2020 oraz 
brązowa medalistka Mistrzostw 
Europy w Monachium z 2022 ro-

ku przebiegła ten dystans w czasie 
2:02.81. To nie jedyne ostatnie suk-

cesy tej utalentowanej sportsmenki.
Na początku lutego, również 

w Toruniu Anna Wielgosz-Sabat 
startowała podczas Orlen Coperni-
cus Cup.

- Przybyłam do Torunia z na-

dzieją na nową halową życiówkę! 
Dotychczas było 2:02.79, czy uda mi 
się to w pierwszym starcie na 800? 
Zobaczymy! Motywacyjny stresik 
już się zaczyna, bo jednak ostatnio 
rywalizowałam w hali w 2021, a to 
koło takie krótkie, 200-metrowe! 
A może to i lepiej? Odliczam - na-

pisała dzień przed rywalizacją pod-

czas imprezy.
Następnego dnia lekkoatletka po-

informowała, że misja zakończyła 
się sukcesem.

- 2:01.89 PB. Jest życiówka! Idzie-

my po więcej. Dobrze jest wrócić 
do rywalizacji. Brakowało mi ta-

kiego biegu. Teraz wiem, że jestem 

Jakub Pociask (9 lat) w debiucie 
zremisował z cięższym i starszym 
przeciwnikiem, natomiast Justin 
Lejmanowicz wygrał swoją walkę 
przez TKO już w 1. rundzie. Mniej 
szczęścia miał Piotr Jezuit, który 
w 1. rundzie przegrał przez TKO.

Kolejnym debiutantem był Bartek 
Jaszcz, który zremisował z bardziej 
doświadczonym zawodnikiem. 
O pechu może mówić Jakub Ję-

drzejczyk, który był niezdolny do 
dokończenia walki. Oliwia Stochel 
wygrała jednogłośną decyzją sę-

dziów, a Dawid Kujawski w swo-

im debiucie musiał uznać wyższość 
swojego przeciwnika. Kacprowi 
Sztorcowi przyszło się zmierzyć 
z rywalem, z którym wcześniej 
walczył trzykrotnie. Walka była 
na remis. Później walczył jeszcze 
raz z innym rywalem i musiał 
uznać jego wyższość. Kacper został 
znokautowany w 1. rundzie.

Adam Hereśniak zwyciężył przez 
przez KO w 1. rundzie, a Krzysz-

tof Sitek wygrał walkę decyzją sę-

dziów. Słabiej poszło Radosławowi 
Tatarczanemu, który przegrał na 
punkty, natomiast Paulina Holi jed-

nogłośną decyzją sędziów wygrała. 

Podobnie zresztą, jak Miłosz Rogus. 
Impreza organizowana w Dębicy 
przede wszystkim przez zawod-

nika MMA i trenera Krystiana Ble-

zienia cieszy się coraz większym 
zainteresowaniem wśród młodych 
zawodników i ma szansę - jeśli tyl-
ko będzie kontynuowana - stać się 
stałym punktem na sportowej ma-

pie Polski dla zawodników, którzy 
dopiero zbierają doświadczenie 
przed zawodowymi walkami.

Kiedy następna liga? Tego or-

ganizatorzy w tym momencie 
nie zdradzają.

rar

Wisłoka Dębica - Karpaty Krosno 
5:0 (2:0)

Dla Wisłoki: Łanucha 2, Maik 2, 
Zawiślak.

Wisłoka (I połowa): Kramarz 
- Geniec, Bogacz, Cabała, Grasza - 
Iwanicki, Siedlecki, Łanucha - Smo-

leń, Bała, Kulon.
Wisłoka (II połowa): Dutka - 

testowany, Rachfalik, Bednarz, 
Szczodry - Żmuda, Tyl, Strózik - 
Zawiślak, Maik, Siedlik.

Z pewnością nie tak wyobrażali 
sobie grę kontrolną piłkarze z Kro-

sna. Zwłaszcza że liga niebawem 
się rozpocznie, a pojedynek z Wi-
słoką pokazał, jak wiele jest jeszcze 
do zrobienia.

Mecz rozegrany został w piątek 

16 lutego na Euroboisku w Dębicy. 
Ci kibice, którzy zdecydowali się 
przyjść i sprawdzić, w jakim stanie 
przed rundą wiosenną jest dru-

żyna biało-zielonych nie zawiedli 
się. To był pogrom gości z Krosna. 
Podopieczni Bartosza Zołotara za-

grali bardzo dobre spotkanie. Jako 
pierwszy na listę strzelców wpisał 
się Damian Łanucha, który uderzył 
z rzutu wolnego, nie dając szans 
testowanemu bramkarzowi Kar-

pat. Piłka weszła w samo okienko. 
Druga bramka również należała 
do Łanuchy, tym razem padła ona 
z gry. Po zmianie stron Wisłoka, 
choć ze sporymi przetasowaniami 
w składzie nie zamierzała zwalniać 
i zaaplikowała przyjezdnym trzy 
kolejne bramki.

Najpierw trafił Krzysztof Zawi-
ślak, który wykorzystał błąd rywali, 
a ostatnie piętnaście minut należało 
zdecydowanie do Kacpra Maika. 

Trenować zaczął kiedy miał 
3,5 roku. Dzisiaj ma szansę grać 
z orłem na piersi.

Za nami III edycja Dębickiej Ligi 
Kickboxingu organizowana przez 

Centrum Sportów Walki.

To był świetny mecz kontrolny 
w wykonaniu podopiecznych 
Bartosza Zołotara.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

CLJ

Rosną nowe kadry

Sparingi

Trener ma co analizowaćIgloopol Dębica oraz Legion Pilzno 
zremisowały mecze kontrolne

Sukcesy młodych 
zapaśników

Biało-zieloni rozpoczną zmagania w pierwszy weekend marca.

Tym razem sparing Igloopolu zakończył się bezbramkowym remisem.

Terminarz

Kiedy i o której zagrają 
zawodnicy z Parkowej?

Mecz rozegrany był na 
stadionie Kolejarza.

26. KOLEJKA
Wisłoka Dębica - Unia Tarnów, s. 20 
kwietnia, godz. 17:00;

27. KOLEJKA
Wisłoka Dębica - Sokół Sieniawa, s. 
27 kwietnia, godz. 17:00;

28. KOLEJKA, 4-5 maja
Wieczysta Kraków - Wisłoka Dębica

29.KOLEJKA
Wisłoka Dębica - Podhale Nowy 
Targ, s. 11 maja, godz. 17:00

30. KOLEJKA, 15 maja
Świdniczanka Świdnik - Wisło-

ka Dębica;

31. KOLEJKA
Wisłoka Dębica - Siarka Tarnobrzeg, 
s. 18 maja, godz. 17:00;

32. KOLEJKA, 25-26 maja
Czarni Połaniec - Wisłoka Dębica;

33. KOLEJKA
Wisłoka Dębica - Star Starachowice, 
s. 1 czerwca, godz. 17:00;

34. KOLEJKA
Karpaty Krosno - Wisłoka Dębica, s. 
8 czerwca, godz. 17:00.

19. KOLEJKA, 2-3 marca
Garbarnia Kraków - Wisłoka Dębi-
ca;

20. KOLEJKA
Wisłoka Dębica - Chełmianka 
Chełm, s. 9 marca, godz. 15;

21. KOLEJKA
Avia Świdnik - Wisłoka Dębica, s. 16 
marca, godz. 15;

22. KOLEJKA
Wisłoka Dębica - KS Wiązownica, n. 
24 marca, godz. 15:45;

23. KOLEJKA, 23-30 marca
Podlasie Biała Podlaska - Wisło-

ka Dębica;

24. KOLEJKA
Wisłoka Dębica - Orlęta Radzyń 
Podlaski, s. 6 kwietnia, godz. 16:30;

25. KOLEJKA, 13-14 kwietnia
KSZO Ostrowiec Świętokrzyski - 
Wisłoka Dębica

zawodników. Sam wynik spotka-

nia wytłumaczył faktem ciężkich 
treningów, przez które przeszli 
ostatnio jego piłkarze. A na tym nie 
koniec, bo Bartkowski planuje jesz-

cze jeden tydzień obciążeniowy, 
jak i przejście na boisko trawiaste 
i lepszą pracę nad organizacją gry 
zawodników Legionu.

rar

Części terminów 
i godzin nie udało się 
jeszcze ustalić.

Otwarte Mistrzostwa Woje-

wództwa Lubelskiego w Zapasach 
w Stylu Klasycznym okazały się 
szczęśliwe dla młodych zapaśni-
ków Wisłoki, którzy kiedyś mają 
szanse na osiągnięcia takie, jak te 
braci Kazimierza i Józefa Lipie-

ni, Czesława Korzenia, czy Jana 
Michalaka. I choć po wielkich 
międzynarodowych sukcesach za-

paśników Wisłoki pozostały tylko 
piękne wspomnienia, to wciąż są 
tam ludzie, którzy robią co mogą, 
by choć częściowo przywrócić po-

tęgę biało-zielonych. A jak wiado-

mo, czym skorupka za młodu...
Na mistrzostwach województwa 

lubelskiego młodzi zapaśnicy po-

kazali się ze świetnej strony i wy-

walczyli cztery medale. Najlepiej 
wypadł Miłosz Róg, który wrócił 
z zawodów z krążkiem koloru 
złotego. Jego koledzy: Aleksander 
Lis, Krzysztof Franc oraz Grzegorz 
Chorąży stawali na drugim stop-

niu podium.
Trenerami zawodników są Ry-

szard Konieczny, Robert Kipa oraz 
Dariusz Łukaszewski. Kolejnym 
wyzwaniem dla młodych dębickich 
zawodników będzie Małopolska 
Liga Zapaśnicza.

rar

Igloopol Dębica - Pogoń Leżajsk 
0:0

Igloopol: Maciąg – Leśniak, Du-

lio, Testowany, Peda, Stefanik, 
Testowany, Buda, Testowany, Cy-

ganowski, Okoń oraz Mosur, Dzió-

bak, Jaszcz, Testowany.
Kilka spotkań kontrolnych w wy-

konaniu Igloopolu przyniosło spo-

ro bramek, a tym razem - choć 
piłkarze dwoili się i troili - nic nie 
chciało wpaść do bramki Pogoni.

Legion Pilzno - Poprad Muszyna 
1:1

Dla Legionu: Kędzior.
W trakcie tego meczu kontro-

lnego trener Łukasz Bartkowski 
nie testował żadnych nowych 

Sandecja Nowy Sącz – Igloopol 
Dębica 2:2 (2:1)

Bramki: Hatalski, Surmiak
Igloopol: Sroka – Adamski, Jur-

kiewicz, Siedlecki, Ciskał, Smoła, 
Gawle, Gujda, Kurek, Surmiak, 
Hatalski.

Zagrali również: Hołda, Susz, Py-

rcioch, Piskadło, Sok, Kolman.
W Stróżach piłkarze Igloopolu 

występujący w Centralnej Lidze 
Juniorów rozegrali mecz kontrolny 
z Sandecją, z którą mierzą się także 
w lidze. Jak powiedział po meczu 
trener Łukasz Jamróg, będzie miał 
sporo materiału do analizowania.

- Mieliśmy dużo momentów do-

brej i skutecznej gry, co przekładało 
się na sytuacje bramkowe, których 
niestety nie wykorzystaliśmy. Po-

pełniliśmy dużo prostych indy-

widualnych błędów, po których 

w łatwy sposób straciliśmy bramki. 
Pozytywnie oceniam budowanie 
gry całego zespołu oraz realizację 
zadań, nad którymi pracowaliśmy 
w całym mikro cyklu treningo-

wym. - powiedział.
rar

Miłosz Róg wywalczył 
złoto i został mistrzem 
województwa lubelskiego.

Trwają przygotowania do 
rundy wiosennej w ramach IV 
Ligi Podkarpackiej.

Momentami było świetnie, by 
za chwilę stracić bramkę po 
prostym błędzie.
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Ostatki

Tyle gadania, a brzydko 
jest, jak było
Agnieszka Majba-Pochwat

Ciekawa jestem, czy 
któryś z kandydatów 
zwróci na to uwagę. 

Choć wiem, że 
obiecać można 

przecież wszystko

- Ratusz to jest Wersal. Ratusz to jest jak pałac. Jesteśmy dumni z tego 
pałacu, w którym daje się nam funkcjonować i pracować -  mówił nie bez 
dumy Józef Sieradzki podczas ostatniej sesji, która w tym właśnie pałacu 
się odbywała. Jak skomentować takie słowa? No chyba tylko jaki Wersal, 
taki Ludwik XIV, albo wart Pac pałaca, a pałac Paca, czy jakoś tak...

- Piotruś, Piotruś, Piotruś, poczekaj, poczekaj, bo nie włączyłeś się po 
prostu w rozmowę - w ten sposób Józef Sieradzki podczas tej samej sesji 
hamował radnego Piotra Michonia, który bardzo chciał wytłumaczyć coś 
radnej Joannie Ożóg. I jedno trzeba przyznać Ziutkowi, że Piotrusia po-
wstrzymał i się do Joasi nie przebił. 

A co to są Fakty? Pewien program dezinformacyjny w pewnej stacji wia-
domej proweniencji. To definicja radnego Mateusza Cebuli. Prawda, że 
interesująca? 

- Kto ogląda sesje Rady Miejskiej w Dębicy, ten w cyrku się nie śmie-
je - to znów radny Mateusz Cebula. Jednak w tym przypadku trudno się 
z nim nie zgodzić.

W ostatni weekend miałyśmy 
z córką do załatwienia kilka spraw 
w różnych częściach miasta. Moje 
dorosłe już dziecko jest urodzo-
ną dębiczanką, ale odkąd wybyła 
z domu na studia, rzadko się tu 
pojawia. A to już ładnych parę lat. 
Z wyboru mieszka gdzie indziej, 
a jak wiadomo, z dystansu widać 
czasem ostrzej i wyraźniej. 

Zatem nie zdziwiło mnie, kiedy 
w pewnym momencie zauważyła, 
że taka nie za ładna ta nasza Dębica 
i wygląda jak polepiona z elemen-
tów, które w ogóle do siebie nie pa-
sują. Przytaknęłam, bo sama o tym 
wiem doskonale, choć na co dzień 
nie uświadamiam sobie tego faktu. 
Patrzę na to systematycznie, w jakiś 
sposób przywykłam, co nie znaczy, 
że brzydota mi odpowiada. Jedynie 
w jakiś sposób spowszedniała. Ale 
kiedy ktoś wskaże palcem, czło-
wiekowi szerzej otwierają się oczy 
i musi przyznać, że rzeczywiście, 
trudno powiedzieć, że stolica po-
wiatu to piękne miasto. No nie jest.

Przy czym nie uważam, że to 
miasto, w którym nie ma ładnych 

miejsc. Wręcz przeciwnie, są! Napi-
sawszy ostatnie zdanie, zapytałam 
kolegów z redakcji, gdzie im się 
w Dębicy podoba. Odpowiedzi: na 
wałach, na placu Mikołajkowów, 
na ulicy Cisowej, bo ładna pano-
rama na górki, na Lipowej między 
Strażacką a Wielopolską. 

Każdy ma takie miejsca ulubione, 
ulice, skwery. Ale spójrzmy na ca-

łość. Jakby jeden wielki patchwork 
zszyty z różnych materiałów, fak-
tur. Czasami ma to swój urok, ale 
jeśli dodamy do tego wszechobecną 
reklamozę, trudno się zachwycić.

Nie raz wspominałam w tym 
miejscu o potrzebie przywrócenia 
stanowiska miejskiego architekta. 
Kogoś, kto byłby w stanie zapa-
nować nad tym, co i gdzie w gra-
nicach miasta się buduje. Kogoś, 

kto powiedziałby: stop, kiedy pla-
nowany budynek pasuje do już ist-
niejących jak kwiatek do kożucha 
i zaburza estetykę całości krajobra-
zu. Nie wiem, dlaczego władze już 
dawno nie wpadły na ten pomysł, 
pozwalając na architektoniczną 
i estetyczną wolnoamerykankę.

Pojawiła się za to inna idea. Też 
nie jakaś odkrywcza, bo testowana 
już w innych miastach: walka z re-
klamami, które potrafią oszpecić 
najpiękniejszą zabudowę, a co do-
piero taką, jaką mamy u nas.

Było dużo gadania na sesjach, 
radni miejscy jak rzadko zgodnie 
przytakiwali, że tak, że oczywi-
ście, trzeba, a jakże. Na gadaniu się 
skończyło, reklamowy rozgardiasz 
nie tknięty żadnym urzędowym 
ograniczeniem kwitnie radośnie 
i rozrasta się jak huba na brzozie 
- tyle że o wiele mniej ładnie, bo 
natura jednak sama z siebie potrafi.

Zbliżają się wybory, czas cudnych 
(od cudów) obietnic, krytykowania 
poprzedników, zapewnień, że: ja 
to dopiero potrafię! Bardzo jestem 
ciekawa, czy w programie które-
goś z kandydatów na burmistrza 
powyższe zagadnienie wypłynie.

majba@ol.com.pl
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